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(Bulla papieska w sprawie reformy zakonu 
Bazylianów i j*j skutki —  Zaostrzanie się sytua- 
eji z powodu sprawy egipskiej. — Bieżące wiado­
mości przedlitawskie. - Nowy minister bośniacki, 
jego kwalifikacja i położenie.)

Agitacja, jaką stronnictwo świętojurskie roz­
wija z powodu buli papiezkiej w sprawie refor­
my zakonu D>Q. Bazylianów, zwraca powszechną 
uwagę na siebie. Jaż dzisiaj przewidzieć można 
że agitacja przybierze wielkie rozmiary, bo kie­
rowaną i zachęcaną jest z góry. Jednakowo nie 
ma się co lękać jej skntków. Przeciwnie lepiej 
jest, z. cały ten wrzód wyjdzie na wierzch i bę­
dzie widzialny La każdego Lepiej że ten wrzód, 
nabrawszy, pęknie teia*, niżby miał pęknąć w 
cbvrili. gdy kraj znaleźć się może w krytyczuem 
położeniu. Agitacja ta jest właściwie rzygoto* 
wywaniem buntu przeciwko wtadzy papieskioj 
między auchowiefist”y eti katclickiem. Niechże 
ra pod presja agitao i tej rozdział nastąpi mię 
dzy prawdziwie Jcatolickiem duchowieństwem a 
rzekomo katolickiem, międsy prawdziwymi uni­
tami a foiszywymi, którzy są teg„ samjgu uspo­
sobienia jak ów znau ich przewódzca, co b,- ląc 
duszpasterzem katolików, tajemnie propagował 
szyzmę. Dzisiaj prawdziwie katolickie duchowień­
stwo uuickie nie ma głosu, b- go do głosu nie 
dopuszczają, a kto się z pomiędzy niego odezwie, 
tego ścigają w tysiączne spos-by i w stanowi­
sko jego duchowi tern i w dziennikach zaprzeda­
nych" Moskwie. "Wobec agitacji, przygotowującej 
bunt przeciw władzy papieskiej, sumienie iuti ka­
płańskie musi się obruszyć, i żadna presja, ża­
dna powiga hierarchiczna nie zdoła ich wstrzy­
mać od jawnego i głośnego odporu. I wtedy od­
dzieli się kąkol i '=.zal<} od zdrowego ziarna; 
kąkol i szalej rozwiany będzie na wszystkie stro­
ny, a oczyszczone zdrowe z.arao zejdzie wspaniale 
między katolickim ludem unickim. Im prędzt j 
przyjdzie do tego przesilenia, im prędzej * rozpo­
częta agitacja je wywo1*, tern prędzej nastąpi i 
wyzdrowienie. Burza oczyszcza powietrze. Naj­
niebezpieczniejszą jest choroba, t&jemuie nurtu­
jąca.

Wielu uważało bulę papieską >ko nieuza­
sadnioną. Ale wobec rozpoczętej przeciw niej agi­
tacji, wobec poJmeskaego jiwnego buntu spo­
strzegli, że w Rzymie dokładniejsze mają o uspo­
sobieniu pewnej części duchowieństwa unickiego 
wiadomości, niż m" tu w kraju A jedną z waż- 
nycU zasług tej buli będzie, iż tajne dotąd nur­
towania wyprowadziła na jaw, i przyspieszył, 
pi ztsilenie w chwili, gdy jeszcze nie mo źe stać 
się szkodliwem!

Po tych ogólnych uwagach przystępujemy do 
szczegółów.

Z powodu brew papieskiego, postanawiają­
cego reformę zakonu Bazylianów, rozwinęli świę- 
tcjiucy agitację na wielką skalę, p o w o ł u j ą c  
S i ę w t y m  w z g l ę d z i e  w y r a ź n i e  i o- 
t w a r c i e  na p o w a g ę  ks. m e t r o p o l i t y  
S e n b i  a t o w i c z a. Umyślny agent objeżdża 
monastery bazyliańskie w całym kraju dla zbie­
rania podpisów na znany protest buntewui 
czy buczackich mnichów. Skoro przybędzie do 
którego monasteru, zjeżdżają się oraz „rewny- 
tele“ księża świeccy z całej okolicy, i zaczynają 
się sceny, mające na celn zniewolenie wahają­
cych się do podpisania. Z „protestem" jedźazi 
po kraju bazylianin ks. M., auturei zaś tego 
aktu jest, jak donosi Dz. Fol., ksiądz Jaworski 
- Bnczaczu. Pierwotnie przysłano  ̂ projekt do 
Lwowa bezimiennie, tylko z pieczęcią mon&sieru 
buczackiego. Później przybyła do metropolity w 
tej sprawie delegacja, łłożona z trzech mnichów, 
aby osobiście poświadczyć autentyczność niepod-

pisanego protestn—i widocznie dodało im otuchy 
to, co usłyszeli u św. Jura.

Mieliśmy przeto słuszną podstawę utrzy­
mywać w swoim czasie, że protest nie miał cech 
autentyczności, jakkolwiek ogłoszony już był w 
tatowie. Dziennik ten donosi, iż do przeszłej so­
boty przystąpiły do protestu monastc ry w Kra- 
snopuszrzy, Złoczowie i Podhorcach, i że w mo 
nasterach: hoszowskim, drohobyckim i dobromil- 
sl Jm agitują gorliwie na rzecz protestn 00. Ma­
ciejewski, Niemiłowicr. i Teliszewski. Ma także 
odbyć się wkrótce kapituł* zakonu, gdzie natu­
ralnie przyjdzie breve pod rozprawę. Prowincjał 
ks. Sirnicki otrzjmal upoważnienie od stolicy* a- 
postolskiej, ażeby tyci. wotantów, którzy zechcą 
trwać w opozycji preciwko rozporządzeniom Ojca 
św., usunął od głosowania, aewent winie, jeźliby 
opór stawiali, tieby uianął ięh a saoti.

Konstatujemy, iż w sprawie tej metropolita, 
ks. Jozef tsembratowicz odgry>* rolę w najwyż­
szym stopniu dwuznaczną. Siedząc przebieg m- 
scenowanej w tym przedmiocie agitacji mimo- 
woli nasewa się pytanie, c z y k s .  metropo­
l i t a  stoi  tu po s t r o n i e  p r a w o w i t e j  
w ł a d z y  k o ś c i e l n e j ,  a l b o  też,  c z y  
p r z e s z e d ł  s t a n o w c z o  na s tronę  t y c h ,  
k t ó r z y  k u r j i  r z y m s k i e j  w y p o w i e ­
d z i e l i  p o a ł u s z e ń r t w o ?

Faktem jest, że agitatorowie — nie wiado­
mo czy za wiedzą czy lez wiedzy ks. metropo­
lity, używają jego imienia jako basła, powołnjąc 
się na to, że on całym swoim wpływem starał 
się przeszkodzić reformie zakonu bazyliańskiego, 
źe był jej do końca pi zeciwnym, a teraz, g ly re­
forma jest postanowioną, także jest jej prze­
ciwnym i ma nadzieję że zostanie cofniętą.

Faktem jest także, iż SIjwo używane jest przez 
protestujących jako organ protestujących -  to 
samo Słowo, które niedawno sam ks. metropolita 
osobną kurendą potępił, jako objawiające jawni i 
antikatoliekie teadencje W Słowie wy drako- 
wany był najpierw protest buczacki, i Słowo 
nadaje ton i kierunek całej akcji, gdy — jak 
powiedz:1, liśmy — pomiędzy duchowieństwem ru- 
skiem odbywa się agitacja pod firmą ks. metro­
polity.

Nagląc, przeto zachodni potrzeba, ażeby ks. 
metropolita stanowczo oświadczył się, jakie wo­
bec kurji rzymskiej zajmuje stanowisko w tej 
sprawie — mianowicie zaś czy za jego wiedzą i 
wolą świeckie duchowieństwo na kongregacjach 
dekaualnych (jak np. w dekan»cie lubaczowskim) 
uchwala protesty przeciw brew papieskiemu, a 
nawet — jak w okolicy Dobromila— rozpoczyna 
tu samo duchowieństwo świeckie po cerkwiach 
Wobec mas ludowych propagandę przeciw Rzy­
mowi z powodu reformy Bazylianów.

Ks. metropolita musi teraz zdeklarować się 
czyja w ol. ma na niego wpływ silniejszy: czy 
prawomocne rozporządzenia stolicy aiost. lskiej, 
czyli przedstawienu. jego doradców lwowskich?

Na dzień 15., 16 i 17. bm. wezwał ks. me­
tropolita dziekanów z całej archidyecozji na 
sjazd, dla rozbiorn „lóżnych spraw cerkie­
wnych."

Sprawa egipska przybiera coraz gorszą po­
stać, lubo w Egipcie panuje teraz większy ład 
i spokój. Ale bo też najniebezpieczniejszym punk- 
tern tej sprawy nie tyle była obawa ewentual­
nego wybnchn namiętności fanatyzmu mnzułmań 
skiego, ile raczej utrzymanie zgody w łonie 
koncertu europejskiego. Tymczasem zgoda ta 
wisi już na włosku. Francji grozi ogromne fia­
sko na polu dyplomatycznem, bo coraz mniej 
szansy ma projektowana przez nią konferencja. 
Turcja j ..nt jej przeciwną, co z jednej strony po­
ciągnie za sobą faktyczną odmowę innych mo­
carstw, jak Niemiec, Austrji itd, skoro one o- 
świadczyły, że w takim tylko razie przystaną

na konferencję, gdy zgodzą się na nią wszyst­
kie mocarstw i. a więc i Turcja; a cc z drugiej 
jest niezawodnym dowodem, że potajemnie są 
jej przeciwne także Niemcy, boć przecie iasnem 
jest, iż Tnrcja nie oponowa aby konferencji, gdy­
by wiedziała, że Berlin, nadający ton koncerto­
wi europejskiemu, jest za tym projektem fran­
cuskim.

Nie można więc odmówić racji wyrzekaniom 
Tempsa, organu minw^rjafnego, ni koncert eu­
ropejski. Rada, jaką or podaje Francji, aby ze­
rwała z koncertem i pko wadziła politykę na wła­
sną rękę, jest o tyle radykalną o ile niebezpie­
czną dla europejskiego pokoju Ale świadczy za - 
razem, jak głęboko czuje się Francja obrażona 
przewrotną polityką Bjsmarka i jego sprzymie­
rzeńca — sułtana. Jkmp wyraźnie powiada że 
Tnrcja „pro wadzi inkognito wojnę z Francją,*— 
i inaczej zaprawdę postępowania rorty określić 
niepodc na Jest i~. bowiem dzisiaj jaonem jak 
na dłoni, że Aiabi basza postępował w porozu­
mienia z sułtanem i myśl otrzymywanych z 
Stambułu tajnych instrukcyj. Wichrzył 1 bunto- 
rwał ię dopóty, dopóki trzeba było t motywować 
przed Europą potrzebę wysłania misji tureckiej; 
odką* zaś Derwisz bi. ra wypłynął z porta stam­
bulskiego, ■ na porządku dziennym stanęła 
sprawa konferencji, oatąd Arabi basza stał się 
potnlnym jat baianek, * to dlatego, aby snłtan 
mógł powiedzieć przed Europą, że konferencja 
jest niepotrzebną, gdyż ^Derwisz basza ład za­
prowadzi w Egipcie.

Cała więc rewolucjo egipska, inscenowana 
przez Arabi baszę, miał* jak się teraz okazuje 
na celu jedynie wyrugowanie wpływu francu­
skiego z Egiptu a podniesiutie uroku władzy 
sułtańsLiej. I plan tm. przeprowadzono nader 
aręcraie. a uwieńczeniem jego jest nusja Derwisza 
basny. Francja stanła oczywiście poweto­
wać sobie te straty, jakie poniosła w skutek 
bunii Arabi baszj, * konferencji ambasadorów, 
mniemała bowiem, źe ją w tej mierze p ?rne 
cała Europa i zgodną swą »kcją zmusi sułtana 
do ustępstw. Tymczasem stało się inaczej, 
Europa, wiedziona na pasku przeẑ  Bismarka, 
nie poparła projektu francuskiego i jedna ty - to 
Anglia — kto wic nawet czy szemrze — staje 
w jego obronie. Oczywiście w takich warunkach 
wiolce jest prawdopodobnem, że konfBrencja nie 
przyjdzie do skutku; a w takim razie — i to 
także jest wielce prawdopodobnem — Francja 
opuści Koncert europejski, a Freycinet albo sam 
przejdzie na stanowisko Uambetty, albo też u- 
stąpi i odda w jego ręce dalsa ? korowanie spra­
wą egipską- Obie ewentualności — to jest przy­
jęcie przez Freycineta programu Gkmbetty lnb 
powrót Gambetty do steru — mają w sobie spo 
io woni prochowej i prowadzą prostą drogą do 
zawikłań, niedających się nawet w przybliże­
niu obliczyć.

Na powszechnej audjencji d. 5. bm przyjmo 
wał cesarz austrjacki między innymi deputację 
Brodzkiej Rady powiatowej.

Według doniesień wiedeńskich, podczas po­
bytu Tiszy ostatniemi dniami w Wiedniu (z po­
woda mianowania wspólnego ministra skarbu) 
trakt jwano także o napływie żydów moskiew­
skich do Austrji. „Tak rtpatrjowanie ich (zwró­
cenie napowrót do Moskwy) jak i dalszą wysył­
kę za granicę, o ileby nie starczyły fundusze 
prywatne, iznj.no aa wspólną sprawę sustio-* ę- 
gierską. Minister spraw zagranicznych Kalnoky 
zawiadomił, że w skutek tegu wdania się będzie 
emigracja przez władze moskiewskie kot trałowa­
ną i bez paszportów wzbronioną, — zapewne w5ęc 
napływ żydów się umniejszy."— Może to p. Kal- 
noky i zrobił, i rząd moskiewski może pizyrzekł, 
i może nawet jawnie wydał odnośne rozporzą­
dzenia — ale wszystko przecie zależy cd tajnych

instrukcyj, a jeżeli i tych nie ma, to od objeż- 
czyków.

Z powodu doniesienia pisr czeskich, ie n- 
stawa o reformie -wyborczej, uchwalona przez o- 
bie Izby Rady państwa, pójdzie jeszcze przed 
radę minit.trów, zanim cesarzowi do sankcji przed­
łożoną zostanie — powrw w pismach centrali­
stycznych okrzyk radości i szyderstwa, że mię­
dzy gabinetem a koroną zaszły 1 'ej. zrozumienia 
co do reformy wyborczej i kto wie jeszcze, czy 
ta ustawa sankcję otrzyma. Próżne to hs » if. 
Jest przeem izeeżą wiadomą, że takie obowiązu­
jące deklaracje, jakie dał rząd w sprawie refor­
my wyborczej w odu Izbach, mogą oyć dane tyl­
ko zs. poprzednie! > zeżwoleniem korony — a Ko­
rona swego zezwolónia nie coi.. Wiadomo też, 
że każda nstawa, zanim koronie do sankcji przed' 
łożoną zostanie, .nosi przejść przez naradę mi- 
nistrć w pod przewodnictwem cesarza. A w kcń- 
cu wiadomo, ie ust! wa o rjformie wyborczej ma 
według ostatniego j-magratn wejść w ycn do 
piero przy najbliższych walnych wyborach do 
Rady państwa; wiec już nad czasem sankcjono­
wani* gabinet naradzić się musi*

Cd niejakiego czasn opozycja centralistyczna 
pobiera swoje rozkazy wprost częścią z Berlina, 
częscu? z Kolonii zapomocą E m  uch& Ztg. Osta­
tni rozkaz, wydany z Kolon i brona, że flgowj 
listek lib alizmu, którym się dotąd osłaniał 
prnsofllizm w Łnstrji, jest już t „ i  nndszwpany, 
ie śmitlc na buk rzucić go należy, a natomiast 
wszelkie siły skoncentrować dla prowadzenia na­
giej darwinowskiej wojny rasowej. „Liberali­
zmem trud', o już lzisiaj paradować; i jakkolwiek 
grupowanie się stronnictw według poglądów czy­
sto narodowych i używanie spraw fiuansowycL i 
ekonomicznycL za środek wyłącznie bojowy, z 
pewnością pod wieloma względami jest szkodli 
wem: wszelakoż waiki narodow o hegemonię jest 
postulatem przyrody, którego niepodobna usunąć 
pobożnemi życzeniami."

a  przecież pp. Tomaszcznk i Chlumetzky 
przysięgali, że liga lewicy walczy jedynie o wol­
ność i o pojednanie na grancie ekonomicznym !

Nominacja p. Kallaia wspólnym ministrem 
skarbn a raczej ministrem bośniackim, zajmuje 
pod różnemi względami. Raz dlatego, że jest ro 
konserwatysta, a zitem nie należy do tego obo­
zu co ministrowie węgierscy; faktycznie też 
T*affe miał go proponować cesarzowi * Tisza 
tylko z masa przystał, kiedy nie było żadnego 
innego Węgra, który isj tę pusadę przyjąć chciał 
lnb mógł, a Węgrowi dać ją musiano. Tylko na­
turalnie co do sprawy okkupacji zgadza się p. 
Kallay z gabinetem węgierskim.

Pochodzi z jednej z najstarszych rodzin wę- 
gieisKich; urodzony w grudniu r. 1839, liczy lat 
43, i już od młodości poświęcał się pracom poli­
tycznym i literackim. Był sześć lat jeneralnym 
konsulem w Belgradzie, i już wówczas objeżdżał 
Bośnię dokłŁdnie, co mu następnie dało znaczny 
wpływ w sejmie węgierskim, do którego wybrany, 
po złożeniu tamtej posady, połączył się z drobną 
frakcją konserwatywną, i jakc jej rzecz nik bio­
rąc wybitny udział ir  rozprawach, zwłaszcza za 
okupacją gorąco przemawiał. Odbywszy później 
misję na Wschodzie, mianowany został członkiem 
międzynarodowej komisji dla Wschodniej Re me- 
lii z tytułem nadzwyczajnego posła. Następnie 
powołany do ministerstwa spraw zagranicznych 
na posadę drngiegu szefa sekcyjnego, otrzymał 
godność tajnego radcy, a po odejściu br. Calicego 
do Stambułu jako a-b.-^adora, otrzymał stopień 
pierwszego szefa sekcji z prawem zastępywania 
ministra. Na poln literackiem redagował organ 
konssr watystów Kelet Nep*; tłumaczył Milla 
,0  wolności," dodawszy osobną przedmowę; wy­
dał słynne dzieło o Serbii i studjum historyczne 
o polityce moskiewskiej na Wschodzie. W ze-
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Nowy minister bośniacki jest przeto w sile 
wieku i zna gruntownie r secz, któ.ą ma odtąd 
kierować; di czego dodać potrzeba, że go i sfe­
ry słowiańskie szanąją. Jesto więc pierwszy ad­
ministrator Bośnii, który bonuj „w zasadnie* jest 
istotnie do swojej posady ordolniony. Jakim się 
w praktyce okaże — to nam powie przyszłość. 
Ale tei pytanie, czy ta przyszłość od niego wła­
ściwie zależeć będzie. Jnż bowiem słydrć, że 
za pierwszy warnnek mu postawiono, aby zmia­
nę administracj. krajów okkupowanych przepł - • 
wadził „bez przeciążenia finansów monarchii", 
przynajmniej „w zasadzie". Ale jakim sposobem 
przemienić tam administrację wojskową na cy- 
vilnq bez smacznego podwyższenia dotychczaso­
wych kosztów, to trndno pojąć. FremdbUtt tern 
pociesza p. Kallaya, ie nie 'eaną trudność poko­
na — t. j. zapewne, ze dostanie pieniędzy — je­
żeli na rozległe rozmiary posługiwać Łię będoie 
p-zesj lictwem dotyczącej reprezentacji parlamen­
tarnej—t. j. jeżeli delegacje wspólne zdoła wcią­
gnąć w swoje plany i swoją odpowiedzialność. 
Z góry też uniewinnia Iremdbltt. p. Kallaya, 
że na razie nie chodzi o nagłe zaprowadzenie no­
wego systemu, ale przedewszysrsdem o dokładne 
zbadanie podniesionych przeciw dotychczasowej 
administracji zarzutów. Otóż „jego poprzednik, 
p. Szlavy często powiadał, że popełniano błędy, 
ale tych błędów nie wskazał — i tak SŁmo par­
lamentu."

„A więc, chodzi głównie u zdfinycb, odpo­
wiednich nrzędL *6w — ale zkad ich wziąć? 
Narszie musi p. Kallay spróhować z — dotych­
czasowymi urzędnikami Dotychczas — i to było 
głównym ] >wodem powszechnego rozjątrzenia 
lulnośd — kazano tej i pojmować spo­
sób życ5a i myślenia urzędników i do ni :L się 
stosować— teraz będ \ musieli urzędnicy w spra- 
wacł sądowych i administracyjnych pojmować 
sposób życia i myślenia ludności i do niej s ę 
stosować". Bardzo to pieknie — ale jak to speł­
nią urzędnicy Niemcy i Madfary, ajbo leśniczo­
wie Czesi, którym kazano prowadzić gospodar­
stwo lasowe w Bośmi i Hercegowiuie tak jak 
w — Czechach, nie dawać ludowi paść po lasash, 
lub zabierać d-zewa, ile mu potrzeba — jak by­
wało za barbarzyńskiego panowania Turków !

„N.ema innej rady — powiada Frmdblt. 
jak starać się r dzielny zasób urzędników, ina­
czej ludność nie oswoi się z nowym panem, bo­
gate źródła krajów tych znikną, a co najgorsza, 
ostatecznie się okaże, że monarchia nie podoła 
kosztom okkupacji" — t. j. ie dla względów 
czysto finansowych trzebaby porzacić taką wa­
żną pozycję polityczną, takim kosztem kiwi i 
pieniędzy okupioną. Dlatego p. Kallay ma nieza­
długo wyjechać do Bośnii i Hercegowiny i szcze­
gółowo zbadać tam stan rzeczy.

Korespondencie „Gaz. Nar."
Kraków d. 6. czerwca.

(Sprawa gazowa.)
(h.) Już teraz czynią się tu przygotowania 

do wyborów na przyszłą kadencję sijmuwą; sta­
wiane są kandydatury różnych wybitniejszych o- 
sobistości, two-zą się programy agitacji, kółka i 
obozy. Powszechnie tak wyborcy jak i kandydaci
zgadzaja się na to, ie  prezydent Krakowa powi­
nien być członkiem sejmu, że przeto dr. Weigel 
powinien być wybrany posłem. Aby zaś uchylić 
z góry kontragitayę i przeszkodzić możliwości 
rozstrzelenia się głosów, jeden z dotychczaso­
wych posłów Krakom, ma s&m zrezygimwać z 
kandydatury i postawić kandydaturę dr. Weigla.

(w. y  gmina tnteisza stanowczo b

51

W ALKA O BYT.
jPotcieśó

8  JE W  K  a  A .

(Ciąg l&isŁ/.}

-  Pan Stanisław — powtarzał sUry zdzi-

W C o, to mi pan — mówił człowieczek—
to mi to pan 1 Pan6w — takicŁ teraz wie- lS Sst On Gębalskiego nauc y ’;ozumn, tego łaj­
d ak  Żeby hie to, ie PL̂  a mnie arbatę z ru- 
mem i poncz, jak Bogt * jcham wygnałbym go

ro,k“
Walenty aybierając mę Jo drosf,

-  W m oin y  paw®. J*k »° p6hocy-
-  a  : l Pr S e  ro "Oli taóokioj -  04;

Jiarl -i rażony criowiecid U w l S r o  yyiecei ̂ do nowie ..zier >icc życzą, to Gębalskiego więcej no
mego domu nie puszczę.

-  Noga żadnego ze szlachty, tu ł - stanie, 
UŁa.isz, zawołał starnszek, dając m

bem folgę swemu gniewowi i rozstrój y

-  I c ii ja winien ! Zmiłnjcież się^nowie.
to ui trzeba .ędzta zwinąć manatlM - ttO»ka 
»  dziesiątą granice. A bodajby ci ty 
łka dnszu uzór kołem stanął — odgrażał - 
ciłowieczek na Gębalskiego.

-  To w pańskim zajeździe kują się potwa- 
.e na szlachtę i szlachta ma tń stawać, »by

ich słuchać. A to mi się podoba 1
-  Wygnam, jak Boga kocham, wygnam, 

mech się tylko pokaże, a nie róbcie mi Jaśnie 
Wielmożni p-ncwce despektu, abyście mieli i a* 
jeżdżać dv Herszka. Mały mowieczek pocałował 
pana Walentego w ;ęk*2, szastając nogami jak 
tylko nniiał najzgrabniej.

Pan Walenty rozbrojony wsiadł na bryczkę, 
a n *ły człowieczek przerażony pobiegł czato­
wać na młodszego pana z Dobiesławie.

Znalazł go.
— Jaśnie panie — mówił frasobliwie kła­

niając się tego łajdaka Gębalskiego wygnałem 
na cztery wiatry, jak mi Bóg miły.

— Cóż mnie to obchodzi — odparł Stani­
sław.

— ^ c) cóiby pana taki Gębalski obchodził, 
tylke tak sobie powiedziałem, bvle coś gadać, bo 
nawet co innego chciałem Jaśnie pana zakomu­
nikować — dodał tajemniczo.

Stanisław stanął.
—  A  to jest to —  szeptał człowieczek, że 

> “ n W ąl nty z Czyiowa jak raz sp»f pod ścian­
ką przytykającą do sali jadalnej.

— I słypzał?
— Słyszał wszyotko. to zi rołał mnie i py­

tał się kto zatkał gębę Gębalskiemu — nie po­
znał głosn Jaśnie pana.

— Powiedziałeś mn?
— Jak pragną Boga przy skonaniu.
Stanisław zamyślił się i nie odpowiadaiac

więcej małemu człowieczkowi posredł do sweira 
pokoju. 8

Wózek lj. którym siodział pan Walenty t.0- 
czył się no bitej drodL.r do Kielc, Starnszek nł 
się przygnębionym optamiemi wypadkami z ra,- 
koszą poa idsiłby tfęiu! ikiego... S t a n ik ,  jero 
energia, dzielność, szUchetna obrona, njokaj za-

— A moio ja stary nie znam się na dzi­
siejszych ludziaA — zawołał.

Po t j*  '  y^rzy^mkn zaczęła się odbywać 
w umyśle zacnego starca ual ja na £„ci Sta­
nisława- Po reakcji przyszedł żal a nawet wy­
rzuty sumienia.

— O całem zajścia powiem tylko Adasiowi 
Narad timy się o dalej robić... urnow i.

W  Eelcach znalazł Nie icó w, kupców lasu, 
lecz i .ci byli r-d wpłjwet miejscowy^ żydów 
a kupowali przewas nie drzewo maszrawe

I tak wrń' <ł z niczem do domu, do późna 
w noc radzty? zt swym nkoc anym Adasiem.

xxi a.
Pized samym zachodem rozbiegła się wieść 

we (worze czyżowekim, że pan Stanisław z Do­
biesławie bawi n pani Walentego w oranie- 
ryjce.

Pan Stefan rie ihciał robić ustępstw mło­
demu człowiekowi, który go w jego przekonania 
obraził, hcz kazrJ sznkać Ad ir

Służba rozbiegła się za młodszym panem.
Odnaleziony powrócił n* spienionym k(>- 

nin. Pan Stefan czekał na niego na werandzie 
dworu.

— Adasiu, zachowaj się z godnością, powa­
żnie — mówił mu. Staraj się wybadać przeci­
wną stronę z czem przychodzi.

Lecz ^"a tn. nie słuchał, zeskoczywszy z ko­
nia biegł rafo siłą młodych nóg do oranżerji, o- 
tworzył gwałt*, ymn drzwi i ze łzami w oczach 
z~cb się w objęcia kolegi 1 przyjaciela.

Oelinka wprowadziła Wandę do ogrodu. 
Przecl izające się po grabc wej alei dziewczyn- 
*i, ł  idziały galopnjącego na koniu Adam- i śle­
dziły sra biegnącym Iw mieszkania pana Walen­
tego. Przestraszone zbliżały się powoli do oran- 
zerji, obchodząc ją z daleka od strony świerków.

Pomimo, ie okn  ̂ były otwarte, nie mogły 
nikogo wewnątrz dojrzeć, lecz za to słyszały 
dobrze znany im głos, silny, u ( Uliczny, podnie­
siony. Opanowane wymową nie były w stanie 
cofnąć się. Celinka ściskała ręhę Wandy. Wan­
da swe „ielkie oczy, przysłoniła rzęsami. Słu­
chały !

....„Jestem egoistą dla tego. z< widzę „wiat 
i ładzi jakiemi są — że mam wstręt do senty­
mentalizmu, że nie ubieram w +̂ czow“ 1 a.” 'j 
tego, co mi się podoba, a nie ualnję na sz irno 
tych rzeczy, do których ni< mam pociąga. Je- 
Diem egoisTą dla teg«, że rachuję -»>zy. y 1 
dzie pracąją dla zysku, a wi6lu szuka zysków 
natychmiastowych, wielkich, olbrzymich 1 Ja sta­
rom się d, brze rachować i dlatego oczeknę zy­
sków możliwych. Że zaś okładają prawdopodo­
bne rachunni, ..tsłaguję na nazwę egoisty, a ci 
któiziy •• idealnych, milionowych zyskach marzą 
są idealistami.

Zawiedzeni , rachunki sentymentalni 
idealiści, co zrobili, lub robią dla sieMe, otocze­
nia i kraju, dla gospodarstwa, nauki i bliźnich? 
Cierpią nad zawodami, narzekając na gospodar­
stwo, naukę i bliźnich.

— Stasia — przerwał Adam ja cię ni­
gdy nie posądzałem o egoizm, a dlarego jedynie 
nie spieszyłem się do Dobiesławie, abyś mnie nie 
p - ad* że chcę powtórnie nawiązać pieniężne 
stosunki przei waae przez ojca.

— Gdybyś je nawiązał byłoby to z obopól­
ną naszą korzyścią.! Twoja drażliwość byłaby n- 
ratowaną, gdyż wiedziałbyś dobrze, że nie idzie 
o żadną ratkę, a o -rspólne _;orzyści.

— Ojciec miał do was żal!
— Za to, że zaproponowaliśmy panu Stefa­

nowi nawodnienie łąk Czyżowskich własnym ka­
pitałem, a później procent i kapitał chcieliśmy 
odebrać sianem, którego przybyłoby o pięćset 
cetnarów więcej. Myśmy tylko żądali dwieście 
pięćdziesiąt cetnarów przez lat dziesięć. Innego 
kapitału nie mieliśmy pod ręką. Za te dwa ty­
siące rubli byliśmy zmuszeni kupić piętnaście 
morgów nędznych łąk... I dziś mołeby . nacz 
toczyło się życie nasze — 'nne praca nasza wy­
dawałaby owoce, inny byłby wpływ na ludzi, 
którzy nas otaczają •

Dziewczynki usłyszały odgłos kroków roz­
bijających się o żwirową Ścieżkę, obejrzał * się 
przestraszone. Lokaj niósł na tacy podwieczorek. 
Bojąc się zwrócić a wagę cofnęły się pospiesznie; 
później śmiały jnż powrócić na swe stano­
wisko.

KONIEC CZĘŚCI PIERWaZEJ.

Uwaga :  W skutek nieuwagi drukarskiej, pagi­
nacja fejletonn „Walka o byt“ jest mylną, 
gdyi po liczb.e 29 w nr. 112 Gazety nastę­
puje w nr. 115 latychmiasi liczba 40, tik 
że tom I. bieżącej powieści zawiera nie 51 
lecz 41 feile>tosów.

Rocznik pedagogiczny,
wydany staraniem i pod redakcją S. Dickstein o , 
■orzv współudziale ic. h* pedagogów. Bok 1.1881.

Warszawa, układ Gebethnera i Wolffa 1882.

Mija jnż blizko lat piętnaście jak u nas w 
Galicji zaczęto się żywo zajmować sprawą wy­
chowania publicznego i szkolnictwem krajowem. 
Hasłem do tego rnchu było znane dziełko g. p. 
dr. Józefa Dietla „O reformie szkół krajowych", 
wydane jeszcze w r. 1865, a wreszcie w dwa 
lata późniei wj dana ustawa o językc. wykłado­
wym i stacut organizacyjny, usl anawiający Radę 
szkolną krajową. W tej chwili moinaby zazna­
czyć wiele chwalebnych usiło^ii, rozrzuconych 
w licznych broszurach i artykurach dziennikar­
ki, h. dążących do naprawy wychowania publi ’zne- 
■<0. Prą 1 teii organizatorski trwa u nas w rzeczo­
nym kierunku jeszcze ,do dnia dzisiejszego, cze­
go najlepszym dowodem ankiety, t. ra njące tak 
nad '*if«zą reorganizacją szkół luduwyci jakoteż 
nad przeistoczeniem n*nzycL szkół średnich. Nie­
mniej gorąco ząimąja się także sprawa, wycho­
wania publicznego i królestwie Polskiem i w 
ks. Pozaańskiem, o ile tylko tamtąjnze stosunki 
polityczne na to zezwaliią.

Mimo to nio mieliśmy dotychczas organa, 
któryby rejestrował te wszystkie rozprószona u- 
siłowania i n«diy< ie a bezstronnie je oceniał • 
nie»było ogniska, które nadałoby skupić -koło 
siebie biły pedagogiczne ze wszystkich dzielnic 

* j Wprawdzie we Lwowie od r.
1868 jedyne w całej Polsen czasopismo pedago­
giczne polskie Szkoh, ale ogranicia ono swe 
działalne prawie wyłącznie do potrzeb szkół ln- 
u owy en, a przytem rzadko wychodzi poza zakres 
interesów czysto miejscowych, t. j. tylko rsadko 
: yyjątkowo zajmuje się wiadomościami, tyczą- 
cemi się spraw szkolnych w Królestwie i w Po- 
zuafuskiem, Nie chcemy przez to bynajmniej czy­
nić ujmy team pismu zwłaszcza ostatniemi cza­
sy, w miarę skromnych środaów, jakiemi rozpo­
rządza, Łird^o Btaraoii redagowaneian, cheirli- 
bjflmj tylko wykazać, ie wobuc ściśle wytknię-
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gnęła budować własny zakład gazowy,, a wypo­
wiedziawszy kontrakt Towarzystwu dessauskie- 
iuu, gotowa była nawet zgodaić się na droższe 
cbecnta oświetlenie elektryczne, dyrekcja aessau- 
ska wznowiła rokuwania i zapragnęła odnowić 
kontrakt na warunkach o wiele korzystniejszych 
dla Krakowa, niż było dotychczas. Po długich 
pertraktacjach, na które użyto parę miesięcy cza­
su i do dwudziestu posiedzeń, stanęła obustronna 
umowa, która się stała obecnie przedmiotem dy­
skusji trzech z rzędu posiedzeń Bady miejskiej.

Gdy zasadnie w warunki kontraktu nanowo 
zawartego nie ulegną w tej dyskusji zmianie, 
która tylko zajść może w mniej ważnych punk­
tach, bo inaczej potrzeba byłoby żądać od To­
warzystwa dessauskiego nowych ustępstw, któ­
rych ono dalej — podług zapewnienia odnośnej 
komisji — zgoła czynić nic chce czy nie może, 
całe przeto usiłowanie Bady skierowane jest 
ku temu, aby żądać większej gwarancji od Des- 
sauczyków co do dotrzymania kontraktu i wyje­
dnać znaczniejsze ulgi dla prywatnych konsumen­
tów gazu.

Główniejsze zmiany w owym kontrakcie na 
korzyść gminy dotyczą ceny gazu, czasu trwania 
umowy i zniesienia monopolu, który dotychczas 
przysługiwał Towarzystwu dessauskiemu.

Gdy podług poprzedniego z r. 1857 kontrak­
tu czas trwania takowego zakreślony był na 25 
lat, obecny — tylko na lat pięć. Niepośledni po­
wód do żądania tak krótkiego okresu dała re­
prezentacji miejskiej nadzieja, że już w tern pię­
cioleciu zajść mogą tak znaczne ulepszenia w za­
stosowaniu światła elektrycznego, że przez uży­
cie onego, gaz okaże się zbytecznym.

Gmina zobowiązuje się płacić za oświetlenie 
całorocznej latarni gaiuwej po 52 V* guldena ro­
cznie; za oświetlenie zaś gmachów miejskich i 
rządowych po 9 centów za każdy metr sześcien­
ny, ta cena zniżona do 81/, cent. za oświetlanie 
podsieni i wielkiej hali w Snkiennicach. Towa­
rzystwo zobowiązuje się nie sprzedawać gazu 
prywatnym konsumentom drożej jak po 11 cent. 
za metr kubiczny.

Gdyby z postępem umiejętności odkryto inny 
korzystniejszy i znacznie tańszy sposób wytwa­
rzania gaza świetlanego, Towarzystwo obowią­
zane będzie posługiwać się tym nowym sposo­
bem i odpowiednio do tego obniżyć cenę gazu.

Towarzystwu nie przyznaje się na czas kon­
traktu przywileju wyłącznego do kładzenia rur 
w mieście. Jeżeli na dwa lata przed upływem 
kontraktu me nastąpi ze strony gminy wypowie­
dzenie onego, to kontrakt eo ipso przedłuża się 
na dalsze 3 lata.

Oto są ważniejsze punkta nowej umowy, 
bez wątpienia znacznie korzystniejszej dla mia­
sta niż była poprzednia; ale dla spowodowania 
jej potrzeba było całorocznej pracy zarządu 
gminnego, stanowczości jego, solidarności repre­
zentacji i prywatnych konsumentów, tudzież 
energicznego poparcia prasy.

Niepodobna tu wdawać sie w ocenianie 
szczegółowych i drobniejszych Korzyści, jakie 
osiągnięto na powyższęj. Wymienię parę. Towa­
rzystwo obowiązane jest na każde zawołanie, 
bądź na użytek mŁjski, bądź prywatny, dla 
światła, opału lab użytku przemysłowego dostar­
czać gaza podług cen powyższych. W iazie po­
żaru po północy (do północy jest bowiem za­
wsze dostateczna ilość światła w mieście) To­
warzystwo zobow iązuje się oświetlić wskazaną 
część miasta bezpłatnie.

Na tern kończymy krótką wiadomość o tej 
umowie. Wspomnieliśmy o pożarze. Nie od rze­
czy ta będzie zaznaczyć, że projekt zreorgani­
zowania policji ogniowej w kraju podany przez 
p. Wincentego £minowica«, został życzliwie przy­
jęty w kraju, i znalazł poparcie w Wiedniu. 
Zdaje się że odnośny projekt będzie przedmio­
tem oddzielnego wniosku rządowego na sesji je­
siennej sejmu. Gdy dokładne szczegóły tego wnio­
sku będą mi wiadome, nie omieszkam przesłać 
wam o nim wiadomość.

Paryż d. 3. czerwca.
(Sprawa egipska. — Studenci i policja.)

Ciała parlamentarne miewały różne przy­
domki, to reakcyjne, to nieme, klerykalne, nie- 
postrzeżone (introuyable) etc. Zdaje się, że te­
raźniejszej Izbie przypadnie w historji wiele 
przydomków, a między innemi Izba nieprzerwa­
nych interpelacji. Znów przedwczoraj poseł De- 
lafosse, bonapartysta z j» i^gu Calyados, zainter- 
pelował prezesa ministrów p. Freycineta, aby 
imieniem rządu oznajmił: Jakie środki mają być 
przedsięwzięte, aby utrzymać przeważny wpływ 
francuzki w Egipcie, zwłaszcza, że wypadki z . 
przeczyły skuteczności polityki p. Freycineta. 
Według zdania mówców mniemana zgoda z An­
glią jest tylko kłamstwem i j łudzeniem.

MUMBilgaBB— — — —

tego i z natury rzeczy je Jnostionnegc. działania 
rzeczonego czasopisma, nie mieliśmy istotnie do­
tąd publikacji polskiej, któraby ogarniała cały 
ożywiony rdch na pola wychowania tak pod 
względem metodycznym jako też wydawniczo-kry­
tycznym.

Taki organ widocznie zamierzył stworzyć 
p S. Dickstein, wydając w Warszawie nakładem 
Gebethnera i Wolffa Rocznik pedagogiczny, któ­
rego pierwszy tom właśnie leż; przed nami. Bo­
cznik ten ma zaznaczać, jak sam redaktor po­
wiada w pi zedmowie, w "ocznych odstępach cza­
su, postępy na poln wychowawczem, ma być o 
ile możności wiernym obrazem pracy wychowaw­
czej w domu, w szkole i w piśmiennictwie.

Jestto dzieło prawdziwie z mrówczą zesta­
wione skrzętnością, a mogące nietylko facho­
wych zainteresować pedagogów, dlatego jnzwa- 
lamy sobie tu o niem nieco szerzej pomówić, pod­
nosząc chętnie jego zalety, ale też i braków nie 
ukrywając.

Całe dzieło okazale wydane, liczące 27 ar­
kuszy draka, zawiera na czele sześć rozpraw 
pedagogicznych następnie rozbiory i sprawozda­
nia krytyczno-literackie, przegląd programów i 
sprawozdań szkolnych, wiadomości statystyczne, 
rozmaitości i bibliografię pedagogiczną.

W dziale rozpraw spotykamy przedewszyst- 
kiem rzecz Adolfa Dygasińskiego: „O nauczaniu 
poglądowem w szkole elementarnej." Przyznaje­
my, artykuł to poczytnie napisany, mogący z po­
żytkiem być odczytany przez nie-peiagogów z 
zawodu, ale ludziom fachowo wykształconym nie 
podająey wiele nowego. Czuł to sam autur, mó­
wiąc w przy pisku, że artykuł rzeczony powstał 
pod wpływbm prac Dittesa, Richtera i Herdera. 
Jest to poprostu streszczenie rozmaitych zapa­
trywań na naukę i. zw. poglądową, wykazanie 
jej doniosłości i wsV lzówJl1 metodyczne ;ik  taką 
naukę prowadzić należy. Rzeczy to dość powsze­
chnie znane; wstęp coś więcej zapowiadał. W 
wskazówkach metodycznych katu zapomina chwi- 
1 .mi, co byłe jego punktem wyjścia, bo jakże ro*

Dalej samo wmięszanie się Europy w spra­
wę egipską prżyniesie szkodę wpływowi rran- 
cuzkiemu bo spowoduje interwencję Turcji, a u- 
kazanie się jej sztandaru w Afrjrce stanie się 
hasłem do obudzenia fanatyzmu i ogólnego po­
wstania w posiadłościach północnych Afryki, a 
przecięż niezbyt dawno prezes ministrów oświad­
czył : że nie ścierpi czyjejkolwiek  ̂ interwencji 
w Egipcie. Wiadomo, że p. Freyciuet postano­
wił działać tak ostrożnie, ażeby _ nie wywołać 
starcia orężnego i zająć st* iowisko pokojowe, 
aby nadać przeciwny charakter polityce i dążno­
ściom swego poprzednika.

W  swej odpowiedzi, między innemi oznaj­
mił: „Rząd zapewnił, że utrzyma stan rzeczy i 
niepodległość Egiptu, ze będzie wspólnie dzia­
łał z Anglią najpierw, a następnie w porozu­
mienia z Europą. Nigdy nie powątpiewał o 
rzeczywistości i szczerości związku z Anglią, 
jak to lekkomyślnie ośmielono się twierdzić, dla­
tego należy się spodziewać, że słowa poprze­
dniego mówcy nie wywią żadnego wrażenia. 
Jakże można zaprzeczać rządowi prawa wysła­
nia okrętów wojennych do Egiptu dla obrony 
naszych współobywateli.

„Bząd byłby winowajcą, gdyby zaniedbał speł­
nić swego obowiązku w chwili grożącego nie­
bezpieczeństwa, jak to nam nad wszelkie spo­
dziewanie uczyniono z tego zarzut. T? demon­
stracja przekonywa o łączności działania z An­
glią, miała wielkie znaczenie i doniosłość poli­
tyczną i międzynarodową. Odezwanie się do po- 
rozumieuia europejskiego jest prostym wynikiem 
naszej polityki rządowej. Sprawy, jakie mogą 
powstać w Europie, są różnego rodzaju, jedue 
dotyczą samej tylko Francji, inne znów obcho­
dzą całą Europę. Francja sama nie mogła po- 
wziąsć szalonego zamiaru rozwiązania sprawy 
tej, bo Egipt stanowi część państwa otomań- 
skiego, a ile razy powstawały rozruchy na 
Wschodzie, zawsze Europa się wiuięszała. Od­
nosić się do samej tylko Turcji byłeby wykro­
czeniem przeciw tradycjonalnej polityce. Odezwa­
liśmy się więc do porozumienia euiopejskiego, 
bo to nam daje rękojmię pokoju; abj się bez 
tego obejść, wypadłoby łftyć siły. Nie sądzę, 
aby kraj był usposobiony do rzucenia się n 
przedsięwzięcia aw-ntornicze8. W końcu położył 
nacisk, że żaden z członków rządu nie stanie 
się narzędziem polityki awanturniczej.

Na takie oświadczenie — przerwał Gam- 
betta zapytując: Co rząd powie m. kongresie? 
jak postąpi, jeśli jego żądania nie będą wysłu­
chane? Wtedy p. Freycinet oświadczył: Jeśli się 
kto znajduje w tej. Izbie, któryby twierdził, że 
polityka Francji wymaga, ab; wystąpić zbrojnie 
w Egipcie, w takim raz;e niech Izba rządzi.

Był&to rzucona rękawica Gambecie, który 
ją podniósł z godnością, co spowodowało chwi­
lowe upokorzenie p. Freycineta, z którego wydo­
był go p. Bibot, wprowadzając rozprawy nad 
właściwy tor. Oto jest ustęp mowy Gambetty, 
który wywołał żywe oklaski... „Zapewniam, że 
nie miałem zamiaru przyjmować ndziaiU w tych 
rozprawach. Sądziłem, że mimo alluzji do tego, 
co się upiększa mianem awanturniczej polityki, 
nie potrzeba było posunąć dalej postawienia ja­
snego różnicy między polityką gabinetu, do któ­
rego należałem, a polityką obecnego gabinetn. 
Tak, skoro usłyszałem, że nietylko pominięto 
tradycjonalną politykę tego kraju i aby wyjść 
z trudności bez wojny, bo o niej nie ma mowy, 
UBłysreliśmy kierów uka tej polityki, który o- 
świadcz* z trybunj w przededniu kongresu, że 
jest raecz (wojna), której ni« uczyni p u żadnym 
pozorem—zaprotestowałem. (Potrójny oklask). W 
podobnej okoliczności, Berryer powiedział. „Nie 
mówcie w ten sposób8... Bo się tak nie mówi 
imieniem Francji8 (Nowe oklaski).

Takie oświadczenie poruszyło p. Freycineta, 
który zaczął prostować i objaśniać swe oświad­
czenie. Nareście po poparcia ze strony skrajnej 
postawiono trzy porządki dzienne: jeden od pra­
wicy z naganą, dragi ud skrajnych bez zastrze­
żeń, a trzeci p. Sadi Carnna z wyrażeniom ufno­
ści, i ten to porządek dzienny został przyjęty 
298 głosami przeciw 70.

Zwycięz+wo nie lada na pozór, bo z góry 
było umówione, aby ostrzedz ministeijum, ale go 
nie obalać, bo jest polityka ostrożna, która mo 
że tak zaplątać sprawę, że trudnoby było wyjść 
z niej pokujowo.

Za kilka dni będzie się toczył sprawa stu­
dencka przed sądem. Niech ;nie dotykam bru­
dów i radbym tę sprawę milczeniem pokryć, ale 
wiem, że r. niej inne dzienniki piszą, i dla tego, 
aby rzecz postawić w rzeczywistem świetle, wska­
żę na. prawdziwe źródło tych studenckich bard. 
Wytworzyła się klasa próżniaków, którzy nie 
tylko dopuszczają się różnych występków, ale je­
szcze żyją kosztem niemoralnych kobiet, które 
wyzyskują tę obrzydłą kastę próżniaków i zbro­
dniarz; nazywanych pogardliwe alfonsami, albo 
sntnerami (wybaczcie ten makaronizm). Jako

zrrnieć taki ustęp: „Pierwsze więc dni szkolne 
schodzą na zawarcia stosunków dobrej znajomo­
ści... po rozmowach z nowicjuszami o ich imio­
nach i nazwiskach, p“tyczem każdy uczeń m >gł 
by się na swej tabliczce podpisać (t) itd.“ Jak 
widzimy autor rozprawy trochę za wiele żąda 
od dzieciaka, pierwszy raz do szkoły wstępują­
cego. Mimo u  wszysino rodzice mniej 7 zasacu- 
mi pedagogii obeznani, lab wychów awcy-dyletanci 
nie bez korzyści odczytają powyższą rozprawkę.

Następ> e rozprawa 8. Dicksteina .Kilaa 
uwag nad programem matematyki w klasach niż­
szych szkół gimnazjalnych i realnych.8 Antor 
mówi ta o programie matematyki w czterech 
niższych klasach szkół gimnazjalnych w Króle­
stwie Polskiem, porównywa go z programem ró­
wnorzędnych klas gimnazjów austriackich, zwła 
szcza galicyjndch, a powołując się na zdanie 
Baina i innych wytrawnych pedagogów, tudzież 
komisji Towarzystwa pedagogicznego we Lwo­
wie, powołanej do rozpatrzenia spraw szkół śre­
dnich, podaje zirya nowego programu nauki, 
który wedle jego zdani. byłby odpowiednim dla 
czterech klas niższych gimnazjalnych, pod za­
strzeżeniem koniecznych smian w metodzie wy­
kładu.

Ważna w tej mierze praca, wydana w r. 
1879 przez a/stijackie ministerstwo oświaty: 
„Instructionen ffir den Unterricht an den Rcal- 
schulen in Oesterreich. Wien 1879,“ zdaje się 
nie była jeszcze sumą autorowi kiedy pisał swą 
rozprawę, nie znajdujemy przynajmniej w tejże 
nigdzie o niej wzmianki.

P. Jan Amborski, nauczyciel języka francu­
skiego i locent tegoż przedmiota na oba aka­
demiach lwowskich, zamieścił w roczniku: „Słów­
ko o nauczaniu języka francuskiego.8 Autor po­
tępiając różne przechwalano metody, uczące bez­
myślnie paplać bez pomocy gramatyki, przycho­
dzi w drooze bardzo słusznego rozumowania do 
tego pewnika, że bez gruntownych podstaw gra- 
matykalnych żalnego języka a zat m i francu­
skiego nauczyć nie można. Zarazem wyraża

bezczelni wciskali się. do zabaw i  uczniami, któ­
rzy postanowili sną ryrzicić tak niegodnych 
towai/yszy. Etąd wynikły na balikach jtndenc- 
kich i w p*rku Luksem Durajom bójki i nadużycia, 
następnie wmięszanie się policji, której wyrzu­
cają brutalne obchodzenie się. Wszyscy areszto­
wani uczniowie już zostali wypuszczeni, a za 
kilkanaście dni odbędzie się sąd, o czcm wam 
donieś?. Skrajni, a szczególniej w radzie muni­
cypalnej, za wszystko czynią odpowiedzialnym 
prefekta policji p. Camescasse. Pragną tę burdę 
studencką wyzyskać, aby zagarnąć pod swą wła­
dzę policję, coby im posłużyło do nbezwiadnienia 
wład*y centralnej w Paryżu, a może i dalej.

Z dziejów prześladowania Unii.
Gołos w jednym z swych najświeższych nu­

merów zamieszcza korespondencję z Siedlec, 
która opisują przebieg jednej z spra™, jakie się 
toczyły w sądzie okręgowym w Siedlcach. Spra 
wa to charakterystyczna a zbytecznem dodawać 
że nie wyjątkowa. Oto, co korespondent z Siedlec 
pisze:

„Jeszcze w roku 1879 gubernator siedlecki 
doniósł prokuratorowi sądu okręgowego w Siedl­
cach, że wójt i pisarz gminy Witulm areszto­
wali nieznaną i bez legitymacji kobietę miesz­
kającą w tejże wsi Witulinie, która podała się 
za Katarzynę Demianick. Podczas kiedy wspo- 
mnieni wójt gminy i pisań wieź1 i aresztowaną 
ze wsi Witulin do kancelarii gminnej odległej o 
3 i poł wiorsty — napadło na nich 8 ludzi, w 
bandzie złożonej z 6 kobiet i 2 mężczyzn, i ci 
odbili aresztowaną a wójta gminy i pisarza sil­
nie pobili. Za podobne czjny przestępne gu­
bernator żądał ukarania wymienionych 8 osób. 
W skutek takiej skargi sąd okręgowy polecił 
sędziemu śledczemu do spraw ważnych, Wpro­
wadzić w tej sprawie śledztwo sriowe. Śledz­
two to wykazało, że raport wójta gminy do 
władz administracyjnych był zupełnie Kłamliwy, 
bo wójt i pisarz znali dobrze mieszkającą w 
tejże wsi kobietę, którą aresztowali i wiedzieli, 
ze ona jest Demiamuk ?. domu i jest prawną 
żoną Pilipiuka włościanina z Witulina, że wójt 
gminy i pisarz aresztowali żonę Pilipiuka z po 
lecenia naczelnika powiatu za to, że mąż jej 
wraz z nią chce się pobrać i wziąć ślub według 
obrządku unicriego, ndai' się do Krakowa, tam 
rzeczywiście ślub wzięli i jako małżonkowie ra­
zem mieszkali, że aresztowaną Pilipink pisarz 
gminny z czkazn wójta skrępował powrozem i 
i przez pół zwią/awszy ręce poprzywiązywał do 
wozu, na który złożyli nieszczęśliwą, porwaną z 
domu w nieobecności męża w jednej tylko ko­
szuli i starej spódnicy, niedozwalając jej okryć 
się ani ubrać, ani pooilić się, choć wiedzieli, 
że będąc na robocie w pola nic jeszcze w domu 
nie jadła; że nakoniec podczas aresztowania 
wójt i pisarz byli rilnie pijani, wiozących are­
sztowaną nikt nie napadał a tylko mąż jej i 
krewni spotkawszy ich na drodze, błagali wójta 
i pisarza, całując ich po nogach i rękach, aby 
nie mordowali ofiary i pozwolili im samym za­
prowadzić Pilipinkową do aresztn, na co wre­
szcie gminni satrapi zgodzili się.

Opiertjąc się na takion wykrytych danych, 
sędzia śledzczy Bakawicznikow osądził, że mt, 
widzi żadnej winy oskarżonych i przedstawia 
sprawę do nmo"zenia sądowi „iręgowema stoso­
wnie do przepisów prawa. Sąd okręgowy siedlec­
ki zgoinie z wnioskiem prokuratora sprawę n- 
moizyć postanowił, lecz ponieważ uskarzoni byli 
obwinieni o czyn przestępny, za który grozi po­
zbawienie praw p"zeto sąd decyzję swoją prze­
słał do zatwierdzenia warszawskiej izbie sądo­
wej. I ta najwyższa instancja sądowa w Króle­
stwie podzieliła w tej sprawie zdanie podległych 
jej magistratnr, a oprócz tego prokurator izby 
sądowej Trachimowski, ms.jąc na uwadze, że nie 
tylko obwinieni zostali oskarżeni niesłusznie, 
lecz jak się okaznje, skarżący wójt i pisarz do­
puścili się bezprawia, zażądał oddania pod sąd 
pisarza gminnego Wąsik Andrnsiaka pod zarzu­
tem męczenia i znęcanń się nad Pilipinkową. Mi­
mo widocznej większej winy wójta, prokurator 
nie mógł oddać go pod sąd z mocy swej władzy, 
bo nowa procedura karna urzędnika powiatowe­
go, za jakiego wójt jest uważany, dozwala sądzić 
tylko wieay, gdy ten przez swoją zwierzchnią 
władzę pod sad jest oddany.

Co zaś do pisarza, ten nie jest uważany za 
urzędnika, w gminie, nie miał prawa aresztować 
Pilipiukowej pisarz tylko wójt, więc pisarz nie 
działał w charakterze spełniającego obowiązek 
lecz jako dobrowolny pomocnik wójta. Na zasa­
dzie żądania prokuratora Izby oddany pod sąd 
Andrnsi&k na publicznem posiedzenia sądu okrę­
gowego w Siedlcach tłumaczył się, że spełniał 
tylko gorliwie swoją powinność jako prawosła­
wny i pisai z w gminie, bó Pilipiukowa na dobre 
obchodzenie się nie zasługiwała, będąc fanatycz-

przekonanie, że ucząc obcych języków, należy 
oprzeć tę naukę przedowszyotkiem na dostate­
cznej znajomości >*yka polskiego. W dalszym 
ciągu swi i pracy podaje autor sposoby wiodące 
najpewniej do cela, jaków uważne czytanie wy­
borowych dziw, przepisywanie wzorow/ch ustę­
pów itp. O memorówaniu pewnych charaktery­
stycznych zwrotów lub wzorowych ustępów pro­
zaicznych, autor nic nie wspomina, ni -.wiadomo, 
czy z umysłu, czy skutkiem zapomnienia, acz­
kolwiek nie da się gaprzeczyć, że w nauce ob­
cych języków pamięć odgrywa również bardzo 
ważną /clę , że jej przeto żadną miarą zanie­
dbywać nie można.

Rozprawa H. Jaworskiego „Nowa pomoc 
nauko w j w nauce rvsnnk'i rzutowego," jesi za- 
nadt< specjataą i szerszej publiczności zbyt ob­
cą, abyśmy się nią szerzej tn zajmować mogli ; 
poprzestajemy zatem tylko na pobieżnej o niej 
wzmiance.

Znany profesor fizyki, Stanisław Kramsztyk, 
z Warszawy, w rozprawie swej „O znaczenia i 
wykładzie fizyki w szkołach żeńskich," mając 
przeważnie na oku prywatne żeńskie zakłady 
wychowawcze, broni zapatrywania, że nauce fi­
zyki w szkołach żeńskich przypada między in­
nemi to zadanie, które w szkołach męskich głó­
wnie matematyka spełnia, tj. ma ona uczyć tak­
że tej żelaznej konieczności, której uczeń w szku­
tach męzkicL nabywa przy pomocy matematyki 
i ścisłych prawideł gramatyki języków staroży­
tnych. W tym cela żąda antor łączenia indukcji 
z dedukcją w ten sposób, aby indukcja prowa­
dziła do zdobycia prawdy, a dedukcja zakres jej 
rozszejzała. Obok metodyki fizyti, z ijmuje się 
w końca autor także szkolną metodyką kosmo­
grafii. Rozprawi, powyższa powinna oludzić za­
jęcie przełożonych pensjonatów żeńskich.

W końcu podał p. Władysław Zawadzki 
„Rzut oka na dz{eje lwowskiego Towarzystwa 
pedagogicznego". Fest to właściwie skrócenie 
sprawozdania dr. G. Gerstmanna, wydanego w

ką nntatką, która od siedmiu lat nie chodziła ao 
prawosławnego popa do spowiedzi, nie bywała 
wcale w cerkwi i zmusiła męża. aby dla wzięcia 
śmbn do Krakowa się ndali. Andrnsiak przyta­
czał, żc to nie sprawa karna ale religijno-poli- 
cyjna, więc nie podlega sądom, że świadkowie 
fałszywe zdań świadectwa, do są skrytymi uni­
tami i że w tej sprawie był tylko wykonawcą 
woli wójta. Świadkowie, pierwiastkowi obwinie­
ni, dali wszyscy zeznania, stwierdzające ohydne 
postępowanie Andrnsiaka, nawet i ów wójt gmi­
ny, który na posiedzenie sądu przybył pijany.

Przy wygodzie sprawy okazało się też, że 
władze policyjne gnębiły ciągle biednych Pilipin- 
ków za to, że się szyzmie nie poddali. Sprzeda­
no im mienie za kary nałożone administracyjnie 
za pół darmo, że Pilipinkową aresztowaną wów­
czas przez wójta i Andrnsiaka zamknięto w no­
rze nie dawszy jej nawet pęczka słomy pod gło- 
wę, że ją jako aresztantkę prowadzono do śledz­
twa policyjnego z gminy ao Janowa, potom do 
Białej, nie zważając na silną jej chorobę, że ją 
nakoniec rozłączono z mężem i odesłano 
do rodziców do innej gminy, gdzie dotąd 
pozostaje chora, choć przecież działo się to w r. 
1879 a sprawa odbywała się w tym roku. Pod 
czas całego posiedzenia sądu sala natłoczona by­
ła publicznością, wszy0cy mieli łzy w oczach, a 
kobiety głośno płakały, słysząc koleje nieszczę­
sny cl' unitów. Sąd okręgowy widoczne miał dłu­
gie i burzliwe deliberacje w tej sprawie, gdyż do­
piero w 2 godziny ogłosił wyrok skazujący Au- 
drusiaka na pozbawienie wszelkich praw i przy­
wilejów i karę rot arecztanckich przez rok je­
den i ścisły dozór policyjny przez lat 4,“

Prześladowanie żydów w Moskwie, bicie ich 
i niszczenie ich mienia wywołuje okrzyk oburzę 
nia w Europie i domagania się tu i ówdzie in­
terwencji aa rzecz tychże. Tymczasem tysiąc ra­
zy okrutniej sze prześladowanie przez rząd mo­
skiewski nieszczęśliwych n-szych braci Unitów, 
pastwienie się wszelakiego rodzaju nad nimi do­
konywane od wielu lat, nic wywołuje najmniej­
szego okrzyku obnrzenia, chuć jest dzikie, bar­
barzyńskie, nikczemne i choć dokonywa się na 
biednym ludzie, który nic przeć, w nikomu nie 
zawinił, a cała prawie prasa zagraniczna, ta sa­
ma, co podnosi głos za żydami, o ba-barzyństwie, 
z jakiem rząd moskiewski postępuje z Unitami, 
milczy wzorowo. Jakaż to okropna nędza moral­
na, jakiż to cynizm bezwstydu tak zwanej opinii 
europejskiej!

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 6. czerwca. Obecnych ra­

dnych 47. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. 
Gnoiński.

Bad. Bratkowski otrzymuje urlop na ośm 
tygodni, rad. dr. Byk na trzy miesiące.

W dokończeniu rozprawy budżetowej, uchwa­
lono budżet szkolny jakoteż fuud&cji zostających 
pod opieką gminy.

Wymogi funduszu szkolnego:
I. Płace nauczycieli i nauczycielek i emoln- 

menta, 87.040 złr. II. Bennmeracje katechetów, 
3100 złr. III—IV. Mniejsze potrzeby szkolne i 
roimaite wydatki, .gzem 268. złr. VIII. Zaopa­
trzenie nauczycieli dawnego etatu, 2892 złr. IX. 
Płace i emolnmenta sług szkolnych 2388 złr. 
X. Rozmaite wydatki, 8316. XF—XIV. Szkoły 
ludowe nie etatowe, razem 3392 złr. XV. Szkoła 
przemysłe ®a, 6520 złr. X VI - XVIII. Szkoła han­
dlowa, zaktac v ciemnych i głuchoniemych, razem 
3719 złr. XIX Ciyn/ze najmu, 19950 złr. XX. 
Koszta utrzymania ubikacji szkolnych, 1867 złr

Na wniosek rad. dr Zulińskiego uchwalono 
polecić magistratowi, aby mycie podłóg w szko­
łach odbywało się nie jak dotąd dwa razy na 
rok, ale w miarę potrzeby częściej, a przynaj­
mniej cztery razy do roku.

XXI. — XXII. Opał i oświetlenie sskół, 
3o86 złr. X2 III. Wyższa szkoła realna, 3847 
złr. XXIV. Gimnazjum Franciszka Józefa 760 
złr., gimnazjnm IV. w zabudowaniu 00. Bernar­
dynów 1223 złr. XXV. — XXIX. Inne zakłady 
naukowe razem 2650 złr.
Ogół wydatków szkolnych 186.005 złr.
Pokrycie 148.865 .

Niedobór 37.140 złr.
który się pokrywa wartością pomieszkań w na­
turze, wykazanych w dziale rozchodów.

W liczbie innych uchwalono następującą na­
der ważną rezolucję:

Ze względu na łatwiejszą frekwencję i mo­
żność łatwiejszego wykazywania przymnsn szkol­
nego, wezwać magistrat, iżby przy kreowaniu 
nowych miejskich szkół ludowych na odleglej­
szych przedmieściach, otwierano szkoły mniejsze, 
choćby tylko jednoklasowe, i aby szkoły takie 
mogły już wejść w życie z początkiem roku szkol­
nego 1882/83, to jest od 1. września r. b.

r. .1878 przez Towarzystwo p. n. „Krótki po­
gląd na działanie dziesięcioletnie Towarzystwa 
pedagogicznego (1868 — 18/8).“

Druga część rocznika zawiera: Rozbiory i 
sprawozdania. Mieści ona sumienne rozbiory kry­
tyczne 146 dzieł lab rozpraw antorów polskich, 
ogłoszonych drukiem w ostatnich dwóch latach 
z zakresu tak duchowego jakoteż fizycznego wy­
chowania. Jest to niezawodnie wyborny poradnik 
d*a każdego, ktoby się chciał obeznać z naszą 
literaturą pedagogiczną ostatniej doby. Recenzje 
pocnodzą prawie wyłącznie z rąk ludzi facho­
wych lab znanych literatów, na których sądzie 
śmiałe można polegać. W przyszłości wypada­
łoby tylko życzyć sobie większej równomierno­
ści, t. j. aby o rzeczach mniejszej wagi nie roz­
pisywano się szeroko kosztem innych częstokroć 
ważniejszych publikacyj, zbytych kilkoma słowy. 
Redakcja, porozumiawszy się z poszczególnymi 
referentami, mogłaby temu łatwe zapobiedz. Ży­
czylibyśmy też sobie na przyszłość większej ści­
słości, zwtas/< za co do publikacyj wydanych po 
za granicami Królestwa, gdyż w pierwszym to­
mie Bocznika nie znajdujemy w dziale recenzyj 
o wielu ważnych dziełach, wydanych w tym cza­
sie w Galicji, ai i wzmianki Zamiast przytaczać 
wszystkie braki, odsyłamy czytelnika do Biblio­
grafii, pomieszczonej na końca Bocznika, a sam 
z łatwością się “ rzekona, ile dzieł pominięto w 
recenzjach niezssmżonem milczeniem.

W dalszym toku Rocznika znajdujemy prze­
gląd sprawozdań i programów szkolnych tych 
zakładów, które ogłaszają drnkiem swe sprawo­
zdania doroczne. Dział ter dość ubogi z powo­
du niezbyt obfitego materjału. Redakcja podnosi 
wprawdzie z uznaniem gotowość dyrektorów ga­
licyjskich szkór gimnazjalnych i realnych, z ja­
ką spełnili jej prośbę, nadsyłając sprawozdania, 
my zaś mimo to nie możemy się powstrzymać od 
wyrażem.. naszego ubolewania, że na 29 zakła­
dów średnich w Galicji, drukujących sprawozda­
nia nakładem , ządowym, tylko trzynaście (!) po­
czuło się do obowiązku zaaosyć uczynienia proś-

BitLety fnndacyj pod zarządem gminy zo­
stających :

Fundusz dla kalek mieszczan św. Łazarza 
w wydatkach 13.697 złr. w dochodach 12.784 
złr., niedobór 913 złr.

Fundusz dla sierot chłupców: wydatki 2130 
złr., pokrycie 2171 złr., zwyżka 41 złr.

Fundusz dla sierot dziewcząt: wydatki 651 
złr., dochód 716 złr., zwyżka 65 złr.

Fundusz dla inwalidów wojskowych, w wy­
datkach i w dochodzie 863 zł.

Fundusz pożyczkowy, dla mieszczan prze­
mysłowców, wydatki 598, dochód 1.698, zwyżr. 
1.100 zł.

Fnndnsz poż. dla rzemieślników izraelickich, 
wydatki 30 zł., pokrycie 148 zł., zwyżka 118 zł

Fundacja dr. Linge/a dla uczuiów medy­
cyny, wydatki 203 zł., pokrycie 148 zł., zwyżka 
89 zł.

Fudacja K. Lingera dla ubogich w wy­
datkach 180 zł., w dochodach 206 zł., zwyżka
26 zł.

Fundusz Jana Franka dla uczniów, w do­
chodzie 28 zł.

Fundacja Józefa Kolischera dla uczniów 
miejskiej szkoły przemysłowi j, wyd. i doch. j.0 zł.

Fundusz M. Kulczyckiego, w dochodzie 
60 zł.

Fundacja dr. Florjana Ziemiałkowskiego: 
wydatki 60 zł., pokrycie 78 zł., zwyżka 13 zł.

Fundacja posagowe im. arc. Gizeli, wya. i 
doch. 450 zł.

Fundacja Stro siawa Gosiewskiego: w wy­
datkach 17 409 z ł, dochody 19.327 zł., zwyżka 
1.918 zł.

Fundacja Franciszka Blanka dla rzemieśl­
ników : wydatki 255 zł., dochody l.n05 z ł., 
zwyżka 1.150 zł.

Fundacja Karola Kiselki dla chłopców: wy­
datki 125 zł., pokrycie 154 z ł , zwyżka 20 zł.

Fundacja Duchen3kiego: ogół wydatków
24.558 zł., dochód 26.254 zł., z^yżia 1.696 zł.

Z porządku dziennego wybrano jeszcze pr*6z 
aklamację na delegatów do IV. targu międzyna­
rodowego we Lwowie: wiceprezydenta Dąbrow­
skiego, oraz radnych Russmana i Gotlieba, po- 
czem przewudniczący zarządził posiedzenie tajne.

M  s i m  i i m r n i
Dnia 7. czerwca.

*  Termometr wskazuje w południe 20ł/s sto­
pni. Nagromadzone z rana na horyzoncie ehmnry 
rozwiały sie, i odsłoniły najpiękniejszą pogodę. Ju­
tro w połndnie, według tradycji, po nroczyityn ob­
chodzie Bożego Ciała powinna nastąpić burzliwa 
nlewa z grzmotami i pioinnami.

* Dziwna zapytania ! Na dzisiejszym porządkn 
dziennym Rady miejskiej nmieszczone jest zapyta­
nie c. k. sądu Krajowego, Czy ze względów sani 
tarno-policyjnyeh nie zachodzą przeszkody w wy- 
budowania szpitala dla więźaiów przy nliey Halic­
kiej ud ftontn obok gimnazjum Franciszka Józefa. 
Zapytanie to nosi na sobie eeche dziwnej naiwno­
ści. Wiadomo przecież powszechnie, że jnż same 
więzienia w mieście ze względów san., irnyoh są 
istnym dziwolągiem, jauże więi żądać jeszcze, aby 
przy głównej ulicy od frontn obok zakładu nauko­
wego budować szpital dla więźniów? Nie wątpimy 
ani na chwilę, że Rada miejska jednogłośnie da 
b%dvWi odmowną odpowiedź.

* Pociągi pospieszna kolei Karola Lndwiks. z 
Kraaowa do Podwołoczysk i z powrotem stają we 
Lwowie nie tylko ni głównym dworcu, ale także 
na ocarji Podzamcze. Wielka część publiczności nie 
wie o tej innowacji, i nie korzysta & niej.

* Fotografie p. Karola Miarki, słynnego pa- 
trjoty szlązKiego, który niedawno temu bawił we 
Lwowie, wydał nasz fotograf, p Eder, w trojakiej 
wielkości: portretowej, gabinetowej i wizytowej. 
Wszystkie są wzorowe pod względem podobieństwa 
i wykonania.

* Wypadek Wczoraj w połndnie pękła oś n 
wozn ciężarowego, któny skutkiem tego przy nlicy 
Czarneckiego pod enkiernią Kosteckiego wywrócił 
się. Z og.-omnego jego ładnnkn spadło pięć olbrzy­
mich pak na aiemię, szczęściem jednak zabrakło 
nieostrożnych przechodniów i nikt nie zostF zmiaż­
dżony.

* Nasi najserdeczniejsi. Nasi stróża kamieni- 
czni i nasze magistratnał o podwładne organa, któ­
rym polecono skrapiać nlice i place publiczne, sta­
rają się gorliwie o to, aby śmiertelność we Lwo- 
wit. była jak największa. Stróże bowiem msjący 
skrapiać nlice, albo nie czynią tego wcale, albo 
załatwiają tę czynność w sposób następujący: O 8. 
z rana, jeśli nie o 9. zaczynają zamiatać chodniki 
tak zamaszyście, że całe nlice stają f finalnie w 
obłokach kurzn, a następnie, gdy kutz ten zostanie

bom raiatcji, o tym tylko bowiem sprawozda­
niach znajdujemy wzmiankę w Boczniku.

Z wiadomości statystycznych można zaczer­
pnąć bardzo wiele ciekawych dat, szczególnie co 
do prywatnych jakoteż wicia publicznych zakła­
dów naukowych w Królestwie polsk. Znajduje­
my tn również rzetelną statystykę szkół wyż­
szych, fachowych i średnich w Galicji. Statysty­
kę gaJcyjskich szkół ludowych odłożono, rzeko­
mo dla braku miejsca, do następnego romu. 
Szkoda! Dział ten byłby niezawodnie przedsta­
wił ciekawy obraz, zwłaszcza dla czy*lników, 
mieszkających poza granicami Galicji. Nie znaj­
dujemy też tu statystyki szkół w W ks. Po- 
znańskiem, która nie mogła być zamieszczona 
w niniejszym tomie, gdyż odnośny rękopis nade­
słano "edakcji jnż po wydrukowaniu Rocznika. 
Redakcja tłómaczy się wprawdzie zkąd pochodzą 
rzeczone braki, nie przestaje to jednak być do­
tkliwą laką w Bocznika, która, miejmy nadzie­
ję, w następnych tomach się nie powtórzy.

Po dość skąpych Rozmaitościach następuje 
Bibliografia bardzo troskliwie zestawiona nu pod­
stawie krakowskiego „Przewodnika bibliografi- 
znego' i rozmaitych czasopism zagranicznych. 

Obejmuje ona najnowsze książki pedagogiczne ze 
wszystkicn działów pedagogiki, jest przeto ró­
wnież baidzo cennym przewodnikiem dla ludzi 
wychowaniem się zajmujących.

Oto podaliśmy w jak najzwięźlejszem stre­
szczeniu przegląd zawartego w Boczniku mate- 
rjam; leraz zaś nie pozostaje nam nic innego, 
jak tylko zachęcić do jak najskuteczniejszego po­
parcia tak ze wszech miar pożytecznej książki, 
o czywiście w takim tylko razi można się 

spodziewać dalszego, z kiżdym rokiem ulepsza­
jącego się wydawnictwa. W Rocznik ten powin- 
ne się przedewszystkiem zaopatrzyć wszystkie 
biblioteki szkolne, niemniej jednak polecamy go 
przyjaciołom i popie jznikom nasze, literatnry, 
jako rzecz podjętą w pięknym celu a starannie 
opracowaną. R. St.



jak należy zapomocą wdychania ulokowany W płu­
cach przechodniów — usiłuj4 pp. Stróże udawać iż 
podlewają chodniki, przyczem zazwyczaj więcej wo­
dy wchodzi w styczność z wierzchnią odzieżą lU' 
dzi mających sposobność oglądania rzadkiego faktu 
skrapiaoia nlic, aniżeli na chodniki, które w ogóle 
jeszcze mniej świadczyć mogą ° podobnym fakcie 

Co do organów magistratualnych, to te poczu­
wają się kiedy niekiedy do obowiązku odbycia 
przechadzki na beczkach po mibście i,., na zdro­
wie im to wychodzi. Zresztą niemasz u jednych i 
drugich gorętszego pragnienia w sercu jak nlewa 
albo kilkodniowa słota, wyłączywszy {niedziele. —  
Nie sąż to nasi najserdeczniejsi ?

* Olga Hrabar, jak donosi Słoico, Zachorowała 
obłożnie i odwiezioną została do szpitala więzien­
nego św. Marji Magdaleny.

* DiłO* oświadcza, źe nic nie pisało o rzeko­
mej deunucjacji jakiegoś polskiego dziennikarza, 
Rusinów, wyprawiających ucztę dla uwolnionego 
akademika Łihoiy. Pisało o tem Słowo i Prołom. 
Z chęcią prostujemy ten „lapsns calami11, a ponie­
waż na nasze lojalne wezwanie Słowo, ani Prołom 
nie wyjaśniły tej sprawy, nważamy ją za wymyśloną 
potwarz.

* Mieszkańcy Łyczaków* skarżą' się, że są 
skazani na pieczywo dostarczane przez żydów, w 
najpodlejszym gatnnkn, a drogie i mikroskopijnie 
małe. Dostawę pieczywa wzięli na Łyczakowie ży­
dzi wyłącznie w swe ręce, i eksploatnją spragnio­
nych codziennego ehleba w sposób niemiłosierny.

* Dr. Ignacy Kamiński, burmistrz m. Stani­
sławowa bawiący dotychczas w zakładzie wodole­
czniczym w Kalteelentgeben, będzie miał w przy­
szłym tygodniu posłuchanie u cesarza, aby w myśl 
uchwały Rady gminnej prosić o przeznaczeaie pntkn 
piechoty wraz ze sztabem do Stanisławowa. Miasto 
zobowiązało się oddać na ten cel kuszary zbudo­
wane według najnowszych planów ministerstwa 
wojny Dr. Kamiński konferował w tym względzie 
także z szefem jeaeralnegn sztabu, fmp. Beckiem, 
który wobec budowy kolei Stanisławowsko Husia- 
tyńskiej bardzo przychylnie oświadczył się o pro­
śbie m. Stanisławowa.

* Tajemnica. Z początkiem maja znikł ze Lwo­
wa bez wieści Aleksander Tychowski, liczący lat 
23, ukończony technik, asystent politechniki lwow­
skiej, porucznik rezerwowy — młodzieniec znako­
mitych zdolności, który własną pracą, jako syn 
nadzwyczaj ubogich rodziców, przebijał się od lat 
najmłodszych przez szkoły i świetnie je nkończył. 
Dnia 6. maja znaleziono w Czetniowcach w rowie 
przy drodze zwłoki jego z przestrzelonem gardłem. 
Wszelkie wskazówki dotąd zebrane, przemawiają za 
tem, że padł ofiarą pojedynku. Fakt ten wywo/ał 
powszechny żal między kolegami i przyjaciółmi śp. 
Aleksandra, których on wielu, bardzo wielu pozy­
skał sobie jako sympatyczny, uczynny, koleżeński 
w najwyższym stopniu i serdeczny towarzysz z lat 
szkolnych.

* Waleczni synowie Izraela. Donoszą nam z 
pod Lwowa : W sobotę dnia 27. maji wyszedł p. 
Jan Baitarowics właściciel realności na Zniesienia 
z parobkiem Jędrzejem Bnbei ogartywać na własnem 
polu kartofle a zastawszy na swej niwie 5 krów, 
robiących szkodę zajął trzy krowy. Właściciel 
krów Szloma Bamberg na czele bandy z 3 żydów 
uzbrojonych w rydle i drągi i kilku żydówek, opadł 
parobka, a mimo że krowy zoBtały wypuszczone, 
począł go bić. Skaleczono go silnie w lewą skroń, 
i powalonego na ziemię nielitościwie obito. Dopier' 
gdy przybyli na odBlecz trzej gospodarze zniesień- 
scy, banda żydowska uciekła. Całe zajście] zakoń­
czyło się komicznym epizodem, gdyż Szlojma Bam­
berg zgubił podczas ucieczki szabasowe „sztra- 
mełe®, które zostały w oryginale załączone do za­
żalenia wniesionego do sądn powiatowego, gdzie 
Bprawa ta wkrótce rozstrzygać się będzie.

* Ust gończy. Krajowy M  kainy we Lwo­
wie wydał uastępnjący list gończy : „Mirosław Do­
brzański, koło lat 35, syn Adolfa, mosk. urzędnik 
w ministerjum spraw wewnętrznych w Petersburgu; 
Łnkasz Cybyk, proboszcz szyzmatycki w Warszawie ; 
Antoni Budyłowicz, profesor w Warszawie ; Iwan 
Sokolow, docent wszechnicy w Petersburgu; Wło­
dzimierz Terlecki, koło lat 76, doktor teologii i me­
dycyny, obecnie prywatyzujący w Żytomierzu ; Zo­
fia Leontiewa-Lewicka, wdowa po mosk. jenerale, 
zamieszkała w Warszawie, znana jako autorka pod 
psendonimem „Sałdatka“ ; Iwan Palmow, docent uni­
wersytetu w Petersburgu, obwinieni o zbrodnię 
zdrady stanu, mają być uwięzieni i sądowi wydani.

* 0 teatrze W Pawłowsku zamieszcza Czas 
następujący list jednego z artystów: „Pawłowsk 
jest wyjątkowo piękną nadzwyczaj miejscowością. 
W przecudnym parku, który się kilka mil rozciąga, 
poprzerzynanym kanałami, jeziorami,  ̂na których 
Bztnczne skały, mostki, fontanry, widzisz setki 
wspaniałych letnich pałacyków i willi, tak zwane 
dacze, dalej miasto Pawłowsk, które leży także w 
j \rku. Pałac w. ks. Konstantego jest przepyszny 
a aam teatr, w którym mamy dawać przedstawie­
nia, jest tworem najwykwintniejszego gustu. Kiedy 
wszedłem pierwszy raz do tego teatru, zadziwiony 
zostałem przepychem i bogactwem. Każdy artysta 
ma osobną garderobę ze zwierciadłami, wybitą dy­
wanami, z gabinetem do przyjmowania gości. Służ­
ba teatralna wygalonowana w cesarskiej liberji. 
Scena olbrzymia. Każda loża ma elegancki umeblo­
wany gabinet, w którym najwygodniej sześć osób 
może przebywać, a nawet przechadzać się. z  Pe­
tersburga jedzie się do Pawłowska czterdzieści mi­
nut- pociągi przychodzą tu eo godzina, aż dopier- 
wszei z rana. Nocy teraz prawie niema, o drugiej

ień a za parę tygodni będzie nieustający dzień, 
mówiono u nas o drożyżaie, było przesadnem. 

Petersburgn iakrogo w każdem dużem mie­

ście, ale można także żyć dosyć tanio. We święta 
zwłaszcza pełno tu lndzi w parku i nadzwyczaj 
gwarno. Teatr, kiedy przepełniony, czyni 1800 ru­
bli. Pierwsze przedstawienie rozpoczęło się moskiew­
ską komcdją Ostrowskiego „Czego sznkasz, to znaj­
dziesz^ i baletem ,,Wesele w Ojcowie1*. W kome- 
dji grał znakomicie artysta teatru carskiego Dawi­
dów. Balet zaś wprowadził Moskali w zachwyt; 
przez cały ciąg tańca jedno przeciągłe brawo, wy­
woływaniom końca nie było. Obecnie w teatrze 
pustki na początku przedstawienia, na balet sala 
zaczyna się zapełniać. My z powodu cenzury, któ­
ra robi tmlności, będziemy grać dopiero za jakie 
pa/ę dni. Zapytują przy kasie, czy jest polskie 
przedstawienie, jak im mówią, że jeszcze niema, 
odchodzą1*.

* Uznanie. Cesarz wyraził księdzu dr. Józefowi 
Krnkowskiemn proboszczowi kościoła św. Florjaaa 
w Krakowie, zw. profesorowi pastoralnej teologii na 
wydziale teologicznym Jagiellońskiego uniwersytetn 
za gorliwą i sknteczuą działalność nauczycielską, 
przy sposobności ustąpienia z katedry akademickiej 
swoje najwyższe nznanie,

* Mianowania. Leopold hr. Koziebrodzki pro­
wizoryczny koncepista przy namiestnictwie, został 
mianowany bezpłatnym attachć poselskim.

Ks. dr. Józef Pelczar, zw. profesor historji i 
prawa kościelnego na wydziale teologicznym Ja­
giellońskiego uniwersytetu, otrzymał katedrę teologii 
pastoralnej — a opióżniona skutkiem tego katedra 
kościelnej historji powierzoną została licencjatowi 
teologii Władysławowi Chotkowskiemn.

Minister skarbn mianował Jana Praszila w 
Krakowie i Franciszka Krnlicha w Zabłotuwie dy­
rektorami fabryk tytonin pierwszej kategorji.

* Dary dlaj Szlązka. W pierwszym kwartale 
b. r. otrzymałem na rzecz polskich Czytelni Indo­
wych na Szlązku anstr. 310 dzieł — a mianowicie: 
od Biblioteki polskiej w Rumunii 259, a od pp. dr. 
Kajetana Orleckiego 16, O. Kohna 1, Andrzeja Ko­
chanowskiego 14, Piotra Miąezyńskiega 10 i Z. R. 
10. Za te hojne dary składam szanownym ofiaro­
dawcom najserdeczniejszą podziękę w imienia braci 
Szlązaków! — Lwów 6. czerwca 1882. —  Zenon 
P.awicz Rojek, delegat Czytelni polsk. na Szlązku, 
ul. Rejtana 2.

* MhZSURI kr. Dzieduszycklego, ulica T«*trah » 
otwarta w środą 1 sobotę od 11. z rana do 3. go- 
lziny popołud., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny.

* Mu/eUm przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inna 
dnie 30 e.

* MllZSUnt zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
gedz. 9 do 1.

* JlłtrO czwartek: B o Z e  C i a ł o .  (Św. 
Medarda.) — Św. Fteraponta. —  W  piątek: Św. 
Feliejana. — Św. Nykyty P.

* Wiadomości policyjne t duia 6go b m.: 
Złożono w policji 3 czarne parasole i czarną chus­
tkę zapomnianą w tramwaju; ralon papieru rysun­
kowego zapomniany w dorożce; spinkę z perłowej 
macicy z głową rycerza i duży klucz znaleziony 
na ulicy.

Zgubiono: P. J. J. zgubił na górze Zamkowej 
zegarek srebrny cylinder o pojedyńczej kopercie z 
czarną wstążką.

* Zmarli we Lwowie do dnia 7. czerwca: 
Aleksander z Szczęsnej Grzyazecki obywatel m. 
Lwowa, lat 67, Brońcia Chądzyńska, 13 lat, córka 
lekarza.

** *
—  Z Warszawy. Przy kopaniu fundamentów 

pod nowo mający się wznieść dom przy nlicy Wło- 
dzimierskiej, na placu gdzie stał poprzednio cyrk 
Salamońskiego, natrafiono na czterdzieści szkiele­
tów ludzkich, w wspólnym grobie w głębokości 
trzech łokci i przysypanych wapnem. Znaleziono 
także przy nich gnziki, szczątki mnndnrów, cza­
praków itd. Do jakiej epoki odnieść należy szkie­
lety, jakiego wojska są one szczątkami z pozosta­
łych przedmiotów wnosić prawie niepodobna, zbyt 
je bowiem zniszczyło wapno, którem trupy przysy­
pano.

Przypuszczać jednek należy, iż leżały one w 
ziemi przeszło sto lat. Ulica Włodzimierska stano­
wiła niegdyś przestrzeń ogrodów należących do 
00. Misjonarzy. O ile wiadomo cmentarza w tem 
miejscu nigdy nie było.

— Wiedeń, 5. czerwca. (Kolej Transwersalna.) 
W tych dniach ma nastąpić rozpisanie ofert na bn- 
dowę kolei Transwersalnej. Budowa ma być oddaaa 
jednemu przedsiębiorstwu, albowiem rząd przyszedł 
do przekonania, że w ten sposób będzie wykonaaą 
prędzej i taniej, aniżeli we własnym zarządzie, sam 
-3Ś lepiej na tem wyjdzie, albowiem zrobił już do­
świadczenie przy budowie kolei Tamowsko-Leln- 
chowskiej, gdzie za wywłaszczenie jednego sążnia 
kwadr, zażądano 1000 złe. Rozpisanie ofert pier­
wotnie na 26. maja naznaczone, uległo zwłoce, 
gdyż naczelnicy rządowego oddziału budowniczego 
delegowani do Żywca, Grybowa i Stanisławowa, nie 
przywieźli jeszcze referatów. Cała oferta obejmować 
będzie 80 arkuszy, a po przetłumaczeniu zostanie 
przesłaną do dzienników krajowych celem ogłosze­
nia. Główną zasadę postawiono tę, że podający 
najniższą cenę i najkrótszy termin otrzyma budowę. 
Zdaniem rządu budowa linii Zywiec-Nowy-Sącz w 
3 latach, zaś linij Grybów-Zagórze i Stańisławów- 
Husiatyn w dwfcoh latach ma być ukończoną. Przed­
siębiorca ma dostarczyć także szyn — a przy bu­
dowie mają być sami krajowcy angażowani. Wła­
śnie dowiaduję się, że rozpisanie ofert nastąpi 8. 
b. m. —  a termin będzie trwać do 28. b. m. Dnia 
25. lipca nastąpi decyzja rządu. Dwa wielkie przed- 
siębierstwa Karola br. Schwarza i anglika Tan- 
ereda ubiegają, się stanowczo o budowę.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Na wystawę tryestońską zgłosili masło w Ko­

mitecie Towarzystwa gospodarskiego następujący 
wystawcy: 1) Ks. Adam Sapieha z Krasiczyna ma­
sło solone knehenne. 2) P. Grzegorz Głuchowski z 
Kamienny masło świeże. 3) P. Edmund Kraiński z 
Leszczowatego masło świeże słodkiej masło solone 
i sery tłuste. 4) P. Tadeusz Langie z Ostrowa 
masło śmietankowe słodkie i masło śmietankowe 
so^-e.

Lwów d. 7. czerwca. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 k lrg , ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knkurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9 —
do 10 75 zł., — żyto od 5*25 do 6*25 zł —  ję­
czmień od 4 75 do 6*25 zł., — owies od 5 65 do 
6 25 zł., — hreczka od 6' — do 7*— zł., knku- 
rudza zeszłoroczna od 6 50 do 7*— zł., — kukn- 
rudza nowa od 6*—  do 6*25 zł., — proso od 
6*50 do 6 75 zł., jagły od —*— do — *— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  zalOO kilogramów: 
Groch do gotowania od 6 50 do 9* zł., — groch 

do 5 75 zł., — soczewica od 
fasola od 7*—  do 12*— zł.,

pastewny od 5 25 
15'— do 17*— zł,

do 6 50 zł., wyka od 6* —bobik od 6 
db 7*— zł.

N a s i o n a  '/a 100 kilogramów: Koniczyna od 
20 do 60 zł., najprzedniejsza od — ■—  do — *—zł., 
przednia od — *— do — •—  zł., — tymotka 
od 27.— do 28*— zł., — anyż mos. od 22 -  do 
23—  zł,, anyż paski «d 23*— do 26 25 zł., 
kminek od 21*— do 22 50 zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
11*— do 12 25 zł., —  Rzepak letni od 10 75
do 12 - -  zł.j — rzepik zimowy od 11*—
11*25 zł., —  rzepik letni od 10*50 do 10 75 zł.,
lnianka od 10*— do 10 25 zł., — nasienie lniane
od 10 25 do 10*50 zł.,— nasienie konopne od 9*-— 
do 9 50 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 90 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do — zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 12*75 zł. do 

13*75 zł., salonowa od 16*75 zł, do 17*75 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 31*50 do 

32.50 zł.
Rzepak jesienny od 11*40 do 11*50 zł.
Wiedeń, d. 5. czerwca. Na dzisiejszy targ do­

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1590, 
węgierskich 1646, niemieckich 600, razem 3836 
sztuk wołów.

Z powodu nadzwyczajnie wielkiego spędu ceny 
_ ... - 100 kilo źy-

cięźkie 54'/,

naw ogóle spadły od 1 'do 2 złr, 
wej wagi.

Płacono galic. 53 do 54 złr.* 
do 55 i 56'/a *łr#

Węgierskie 52 do 54 i 56 złr.
Osobliwe 5T do 59 złr.
Niemieckie 54 do 58 złr.
Wszystko sprzedano,

W. Amirowice de K. Sehels.

Wiedeń 5. czerwca
3

Powszechny dług 
stwa (za 100 złr.)

Benły anstr, w bank. 6 pro.
» „ w srebrze 5 „

«*.^ 18,54 po 250zł.w.e. 4 pr. 
£. £ 1860 „ 500 „ ,  » 5 »
*S S 1860 „ 100 „ „ » • •

1864 . 100 „ „ »• ■
» Listy fcust. dom po 120z!. 6pf*
\ Renta złota pro. . . •
'Obligacje indenanizacyjne

~ (za 100 złr.)
 ....................
B u k ow iń sk ie .....................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6pr. po

100 złr. w. a....................
W ęgierska poi. kol. po 120 ti.

5 procentowa , . . • 
Wigierska po \ 100 z**-
Twoeka pożycz. kol.,po4®/0fr-

, Akcje bankowe. 
Ando-ttMtr. p0 200 » 120 zł- 
Modencred. Ant. G#. 200 **•
Eakład kredytowy dla handlu

i przemysłu . . •
Jakład kred. w?*:' 200 sh-
lor. ara. eskont hj;«so-au§tr. 

po 500 ^ r . . . , .

pt&caj uą m.
.h v. a.

76 *5
77 101 

119 75|
180 
183 501 
170 76 
145 75

100 50] 
99

119 75

184 50 
117 50

122 
|237 75

818 76
|8U 25

B46 -

76 60
77 25 

120 —J 
180 25] 
184 
171 601 
146 25

101
100

119 90!

185 
118 —

122 50, 
288 25]

819 
811 75

854

Osławiona komisja wojenno-śledcza w War­
szawie została zniesioną ukazem carskim.

* **<.
Z Moskwy piszą do Dz. potn. .* „Jak przed 

wojuą roku 1812 poczynało być niebezpiecznie 
Francuzom w Moskwie, tak zaczyna być dzisiaj 
wedłng wymienionych przez nas co dopiero dzien­
ników, być gorąco Niemcom. Zaczyna nchodzić 
za akt patrjotyzmu być nieprzyjacielem Niemców, 
bez względu na prawdę, że rodziua panująca jest 
pochodzenia niemieckiego; niemieckie dzienniki 
obawiają się wręcz, aby to, co nazywają w swyia 
języku Judenhetze nie zapowiadało groźniejszej 
Deutschenhetze. I otóż, czem zamknięty w sobie, 
czem samą siłą spełnionych na wielkiej widowni 
europejskiej wydarzeń odepchnięty od wpływu na 
nią, zagrożony coraz bardziej we własnem wuę- 
trzn ferment moskiewski, daje dowody życia i 
czem się bronić usiłuje. Bądźmy przecież dokła­
dni! Zbroi Warszawę, zabiera się wznosić około 
niej nowe fortyfikacje. “

♦* *
Sowremicnnyja lewiestja, organ pansl&wisty- 

czny, nie może dobrać słów dla wyrażenia swo­
jego g n ie w u , a  njl wystawie w Moskwie prze­
mysł polski odniósł świetne zwycięstwo nad mo­
skiewskim; żąda więc od rządu, aby ochronił carat 
od wyrobów polskiego przemysłu, i wyraża ubole­
wanie, że zniesiona została granica cłowa mię­
dzy Królestwem polskiem a caratem.

Dziennik kopenhagski Not. Tidende zamie 
ścił list z Petersburga, z którego się dowiadu­
jemy, że dziennikom moskiewskim nietylko żaka 
zano surowo donosić cokolwiekbądź o budowie 
nowych fortów, lecz także i o budowie linii ko­
lejowej z Brzezia do Pińska i z Pińska do Źa- 
binki. „Tymczasem — pisze ten korespondent — 
wiem z pewnością, że kilka tysięcy żołnierzy 
pracuje już nad budową tej linii, a codzień wy­
kończają drogę ua przestrzeni półtora kilometra 
tak, że do września cała linia będzie gotowa 
strategiczne zaś jej znaczenie na wypadek woj- 
ny z Austiją jest olbrzymie. Pińskie błota mają

Galicyjski bank hipoteosor
po 200 *1. . . . . /

Banku -st.-węgicrskieKo pe
. e oo^
Uniumbana 100 itr. . 
Yerkehrsbank pow. po 140 dt. 
Wiedeński Bancrerein po 100 

*łr. w. a.............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 rtr. j " . 
AlfSldzkiej po 200 ałr. srebt. 
Elżbiety „ 200 „ „
Ferdynanda północnej po 100

złr. m. k . ..........................
Franciszka Józefa po 200

ał. w. a..............................
Kolei gal. Karola Lud. po 200

złr. m. k............................
Morawsko - Szląska (central.

po 200 złr. . • . • • 
Lwowsko- Caorniow.- Jasaka

po 200 zł..........................
Austr. pół. zaoh. po 200 zł. sr.

821 —'824 — | 
ISO 76121 
144 60146

113 75^114 2fc] 
i

1. B. „ 200 „

sr.
wa.

Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w- •* 
Staataeisanb.-Ges. 200 z t  
Sfidbahn po 200 **• «r- •
Tramway wied. poi 170 •
Węgiersko-galicyjski (Łnpk.

po 200 złr. . • * * •
Węgier, półnoo.-wsohod. po 

800 złr. srebrem . ■ *
Węgier, zachodu. (Westb.) pe 
. 900 słr. w .»  * • • *

piao* ) -IjUO.
złr. w. a.

172 75 
210 60,

Izm —;
193 75]

816 50]

26 -

171 25 
208 76 
]225 25 
168  -  

162 — 
'827 -  
146 26 
[S27 76

156 25

|162 75

|l67 -

173 —I 
'211

;2?tf —
194 -

317

26 50]

172 
|207 26 
225 76 
168 75 
162 50 
(S27 50 
146 75 
228 25

166 76 

168 50

167 50

[ I
I »łr. w. a.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg. óster. S pr. zł.
.  Bpl.wS31at5pr.WJk. 

Gal. To w. kred. ziem. 4 pr. wa.
» » » h „ „

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ „ 

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr.
„  „ „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 800 zł. 6  pro. 
erebr. w. a.........................

200 zł. 5 Pr.
w.

w. a.
AlfSldzka po 

srebr. w. a.
Czeska z 300 złr. Br. 
Elżbiety po 6 pro. sr.

a em. 1862 5 pr. er. w a.
' • 1870 6 » .  .

_  j* » 1872 5 ,  * 
Ferdynanda pół. 5 pro m k.

Gal. K. L. 300 *Y 5 pr.%r. w!«. 
II. em. 5

300
TTT P r 0 *HŁ w .  1871 ^  

• * IV- 6. z 300 zł. 5pr
^ • ; ? a r“ ,89S l * em-1865 300 zł. 6 pro. sr. w. a. .

n*em*ł86T 800 zł. 5 pro. *r. Wi o. .
LY « * A r,*?aM* D l.a a . 1868800 zł. 6 pro. ir. w, a. .

119 60 120
101 80 102
93 - S4

100 20 100 50102 30 102 7(1102 75 108 25
100 90 101 05
100 85 101

94 25

96 8o] 
103 60] 
99 
99

100 75| 
102 75 
106 25
101 6d 
108 — 
100 —

94 20 

]100 25 

96 26

94 50

97 — | 
[104 -  

99 5o| 
99 80 

|101 — 
108 £0
107 - -

108 30 
[100 26

94 50 

IlOO 75 

96 75

Lw.-Ceer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pre. sr. w. a .. 

Bndolfa po 800 zł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a. . . . . . 

Rudolfa em. 1889 po 300 zł.
5 pre. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
5 prot............................

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kred.dlaban. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
lnsbrnckie prem. pot. . . 
KegloYich po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 złr- m. k. 
Lublańska prom. po*. . .
Budzińskie  ........................
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po. 10 złr. m. k. , 
K. Salm po 40 zł. m- *• • 
Solnogrodzkie prem. po*.. 
8t. Genois po 40 złr. m- k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. • • • 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WlndischgrStz po 20 *i- m iŁ

Dewizy 3-miesięwne.
Berlin 100 mark . . • • 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . • 
Londyn 100 fn t  ezterl. . 
Pary i  190 franków .  , .

pzłcą | ląu*.
3-łr. w. a.

95 25

100 25 

100 -  

100 —  

91 10|

176 -
41 60] 
23 
17 60
19 75
23 60
42
88 75]
20 -  

58 50
24 50 
46 75

23 60 
30
89 76]

58 56 
58 6bl 
58 65]

95 75 

100 50 

100 60

100 50 

91 40

176 50 
42 — 
28 50
19 50
20 26 
24 — 
42 76 
89 25 
21 -  
54 50 
26 - -  
47 26

24

40 25

58 70 
58 70
58 70

|U9 851*20 10 
47 67! 47

długości 40 do 50 mil, a szerokości 20 do 
30, po obu brzeg&ch rzeki Prypeci. Błota te prze­
cinają dotąd tylko dwie szosse, jedna idąca z 
północy na południe, a druga ze wschodn na za­
chód. Tymczasem wszystkie linie kolejowe omi­
jają je. A ponieważ Moskwa ma cztery linie ko­
lejowe, utykające o Austrję — mianowicie Pe- 
tersburgsko -Warszawsko-Wiedeńską, Moskiewsko 
Mińsko - Brzeską, Kuisko - Kijowsko - Brodzką i 
Charkowsko - Zmierzyniecko - Podwołoczyską — 
przeto błota te stanowią przedział między temi 
liniami i dwie linie północne oddzielają od dwóch 
południowych Droga Pińska lakę tę wypełni i 
dwa kompleksa linij kolejowych z sobń połączy." 
Dalej donosi ten korespondent, ża Wannowski, 
minister wojny, otrzyma wkrótce dymisję, a 
miejsce jego zajmie Albedyński.

*• *
Frysztat d. G. czerwca. Ministrowie Taffe i 

Falkenhayn zwidzili dzisiaj z br. Larischem 
kopalnie węgla arcyks. Albrechta i hr. Larischa, 
zakład koksowy i browar w Karwinie, tudzież 
stację ogierów w Niemieckiej Lutyni, i odjechali 
do Bogamiaa, zkąd do Wiednia powrócą.

Paryż d. 6. czerwca. Minister finansów, Le­
on Say, miał wczoraj na bankiecie w Saint-Qnen- 
tin mowę, w której skonstatował jak najlepsze 
widoki na urodzaje w tym roku we Francji, co 
— dodał — powstrzyma odpływ kapitałów_ za 
granicę, nlgę przyniesie targom pieniężnym i da 
możność wr. 1883 zniżyć stopę procentową. (0- 
becnie zwyczajna stopa procentowa we Francji 
jest 3°/0 do 3 V / 0 P- r*). wtedy też zbadać bę­
dzie można, jakie wypadnie przeprowadzić kom­
binacje finansowe w celu obniżenia procentów od
długu publicznego.

Do Ajencji „Havasa“ donoszą z Londynu, źe 
w tamecznych politycznych kołach uważają, iż 
nawet w interesie własnym Turcji, a mianowi­
cie aby się powiodła misja tnrecka w Egipcie, 
należy nalegać na zwołanie konferencji i przez 
to zamauifestować istnenie zgody między Portą a 
mocarstwami zachodniemi. Podobno Granville w 
tym dnchu działa na Porte.

Konstantynopol d. 6. czerwca. Porta otrzy­
mała wczoraj od Niemiec, Włoch i Moskwy od­
powiedź na swój okólnik z d. 3. b. m., w któ­
rym zawiadamiała mocarstwa o tem, że wysyła 
specjalną misję do Bgiptu i że przeto zwołanie 
konferencji uważa za rzecz zbyteczną. W odpo­
wiedzi swojej rząd niemiecki oświadcza, że po­
nieważ dopiero dnia 2. b. m. otrzymał oficjalne 
zaproszenie do wzięcia udziału w konferencji, 
przeto jeszcze nie udzielił Francji i Anglii swej 
odpowiedzi w tej mierze, zwłaszcza że sprawa 
egipska bezpośrednio go nie obchodzi. Zanim 
jednak da stanowczą odpowiedź na okólnik Por­
ty, mnsi wprzódy porozumieć się z innemi mo­
carstwami. Również rządy moskiewski i włoski 
oświadczyły w swej odpowiedzi, że w swoich 
decjrzjach kierować się będą stosownie do posta­
nowień innych mocarstw.

Noalłes i Dufferin przedłożyli dzisiaj Porcie 
nowe w imieniu swych rządów oświadczenia. 

Obiega pogłoska, że admirałowi franenskiej 
angielskiej eskadry będą towarzyszyli Derwi­

szowi baszy w jego podrńiy do Kairu.
Paryż d. 6. czerwca. Temps, orgun mini- 

sterjalny, twierdzi, że Turcja prowadzi teraz in­
cognito wojnę z Francją i oświadcza: — „Je­
żeli Europa nie chce się przyczynić do tego, aby 
Francja na konferencji otrzymała zadośćuczynie­
nie, natenczas Francja najlepiej zrobi, gdy opu­
ści koncert europejski i zajmie to z izolowane 
stanowisko, jaki® zajmowało przed kongresem 
berlińskim. “

Wiedeń dnia 7. czerwca. Wiener Zeitung do­
nosi, że cesarz mianował ks. Arcybiskupa Gangl- 
bauera prałatem orderu Leopolda, udzielając mu 
równocześnie wielki krzyż tego orderu.

Stara i Nowa Presse donoszą, źe poseł au- 
stryacki w Belgradzie, Kherenhueller mianowany 
cywilnym gubernatorem Bośniji.

Rzym d. 7. czerwca. Spalenie zwłok Gari­
baldiego i zebranie takowych w urnę odbędzie się 
jutro, we Czwartek, o godzinie lite j przed połu­
dniem.

Belgrad d. 7. czerwca. Gdy rokowania ugo­
dowe z radykałami nie odniosły żadnego skutku, 
zamierza rząd, idąc za radą większości, rozpisać no­
we uzupełniające wybory.

HOTEL KRAKOWSKI 
dnicy. H. Zbierz^howski z

HOTEL WARSZAWSKI 
Moskwy.

S D.zbań&ki z Seho- 
Żółkwi. L. Morawski z

S. Antoniewicz z

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o d l n g  a  e g ®  r  u  l w o w s f e i e g b  

przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOW A: o godz 6 buł. 40 rano pociąg pospieszny, 

o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go­
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z  CZERNIOWDEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ąg 
pospieszny, o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min. 52 po południa pociąg mięszany.

Z PODW OŁOCZTSK: aa dworzeo w Podzamczu o 
nie 3 min. 13 rano i o godz. 3 min. 56
pociąg mii---------
OD W'Z Pi

godzi- 
popołndnin

ZYSK: na dworzeo główny lwowski o go­
dzinie 10 min. SO wieczór pociąg pospieszny, o g o ­
dzinie 3 min. 60 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min. 12 po południa pociąg mięszany.

ZE STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godzinie 8 mi­
nut 25, wieczór o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze L w o w a :
DO KRAKOW A: o godzinit, 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

L w ó w , z Izby handlowej, 7. czerwca.
I. A k c j e  za  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 316 75 3 2 0  —

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 1 7 4  ; o
Banku hypot. galic, po S00 złr. 319 — 324 50

„ kredyt, galic. po 2 00  złr. ,-&G 2 5 3
II, L i s t y  z a s t a w n e z a  100 złr.

(bezi kup. bieżącego).
5 pret. w. a. . 99 85
4 ,, „  92
5 „ okres. . 99 85
4 ,, ,, . 87 —
6 pret. . . . 102 -
5 „  10% pr. 101
5 „  . . 89 —

Tow, kred. galic.
>1
łf

ff

Banku Łyp. galic.

Galic. Zakł. kred. włość. 6 prei.
p;n II “  l»

III. L i s t y  dłużne za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowany 6 pret.
IV. Obl i g i  za 100 

Indenanizacyjne galicyjskie , 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6°/0 
Pożyczka kraj z r. 1875 po 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat bolende/ski 
„ cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „ papierowy .
100 marek niemieckich
Srebro ........................................
Kupony w srebize

101
9S
ICO

50

złr.

ICO 85 
94 —  

100 85 
88 25 

103 
102 —  

100 -  

103 —  
98 —

96
złr.

100
100 - -
101 —  

18 75 
22 50

5 56 
5 57 
9 47 
9 77 
1 52

1 19*/*
58 25

98

101 —

101 50
102 50 
20 50 
24 50

5 €6 
5 68 
9 57 
9 87 
1 62 

1 213/, 
59 —

K U R S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .
Wiedeń d. 7. Czerwca. 1882. 

godzina 1 minut 45 popołudniu,
Lo*y kredytowe 176.50 
Anglo-Anstr. 125 — 
Kolej Kar. Lud. 317.80 
Kolej połud. 148 25 
Kolej Elżbiety 210 50 
W«g. Nordoatb. 164.— 
Węg. obi. p. w *1. 96 — 
Kolej siedmiog. 109.50 
Reeta węg 6°/0 119.80 
Bo*, rubel pap. 1.20.*/« 
Galie, mdeaufte. 100.50

Usposobienie 
Wiedeń, 7

Dziś, we środę dnia 7. czerwca 1882 
po cenach zniżonych

K S I Ą Ż Ą T K O
opera komiczna w 3 aktach z franens. pp. Meilhac 

i Halevy, muzyka Lecocq’a.

Jutro, we czwartek dnia 8. czerwca 1882 
p n e d s t a w i e n l a  n ie  m a .

Przyjechali dnia 7. czerwca 188S.
HOTEL ZORŻA : A. Agopsowicz z Bazatu. B. 

br. Sch*nberger i E. Merto z Wiednia. K. Cele- 
wicz z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI: A. de SedJaczek z 
Opawy. B. Singer, J. Banmgartner i dr. A. Stern 
z Wiednia. J. Veneziani, Berg i M. Sóa z Paryża.

HOTEL LANGA: R. Paschka z Czerniowiee. 
O. Vekl i N. Katz z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. Krzyżanowiki z Li­
sek. Z. Madejski z Stupnicy. K. Lewicki z Smok*.
. Hen rei z Szołomyi.

Węgier, kred. ak. 320.50
Unionsbask 123.30
Nordbaha 276.—
Kolej Altold. 172 —
Kolej Lw.-aier. 172.50
Wied. Oomunal. 127.—
Wfg. kolej zash. 167.—
Losy tureckie 26.75
Baakvereia 115.30
Losy węgier, 118.— 
Marki aiemieokie — . — 

: utrzymane, 
czerwca 1882 

godzina 10 min. 50 przed południem 
Akcje kredyt. 326 50 Anglo-austrj. 124 50
Kolei Kar -Lud. 3 i 8 .- -  Kolej Połudn. 148 50
Unionsbank 123 80 Napoleondor 9.52 */2
Rosyjs. bankn. 1.21 Usposobienie: brd, silne

Berlin, 6. czerwca 
godzina 5 minut 30 po południu 

Rosyjs. bank. 206.05 Akcje kredyt. 555 50
Lombardy 254 50 Galicyjskie 136.10
Kolei Rumuń. 61. Aust. bank. 170.95

Kawiarnia Schneidera
(Cafe Schneider),

poleca Szanownej Publiczności
wyborne lody.

Elegancko nrsądzona zacieniona weranda od ulicy, zape­
wnia miły odpoczynek i dla dam.

A k a d e m i c k a ,  7,7, u l i c a
w pobliżu hotelu Georgóa.
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Wyszedł % draka

PORADNIK
dla leczących się kąpielami 

pod tytnłem

Uzdrowiska
nad

n O B Z E K  PÓŁSTOCKE1M

Poradnik ten zawiera:
O powietrza nad morzem Półno- 

cnem. Choroby, w których uzdrowi­
ska nad morzem Półnoenem szcze­
gólnie są skuteczne. O leczeniu z o łz  
O nadmorskich zakładach dla szkro- 
fulioznych. O leozenia suchot. Wody 
mineralne. Żętyca. Sanatoria. Klimat 
północno-morski. O kąpielach mor­
skich. O prawidłach, tyczących się 
używania kąpieli rzeczn ych . Kąpiele 
zimne w łaźni rzymskiej. O łaźni 
zwykłej. Czy dobrze jest używać 
przed południem ciepłych, a po po­
łudniu zimnyoh kąpieli? O uzdrowi­
skach nadbałtyckich i t. d.

Cena egzemplarza 50 centów.
Do nabycia: w drukami p. Anny 

Wajdowiozowej, Rynek, liczba 9, we 
Lwowie. 2084 4—?

N A U K Ę
języka niemieckiego udziela tak

Saniom, jakoteż mężczyznom każdego wie 
u osoba dystyugwowana (mężczyzna) 

posiadająca atndja akademii zagranicznej 
władająca także językiem polskim. Bliż­
sza wiadomośś w Administracji h Gazety 
Narodowej.11 2530 2—4

Źródło arcyks. 
S T E F A N I I
s z c z a w a .

Najczystszy i najobfitszy szczaw alka 
liczny, najlepszy napój stołowy i orzeź- 
wiający, szczególnie jako wypróbowana 
woda lecząca przeoiw katarom organów 
oddeohowycb, trawienia i pęcherza. Do 
nabycia u W. Marszałkiewioza we Lwo­
wie i we wszystkioh handlaoh wód minę 
ralnych. 2537 1—15

Przedsiębiorstwo wód mineralnych 
K a b I  i  b p ó ł i . a  w KRONDORFIE 

pod Karlsbadem.

K A W A
parą palona,

codziennie świeża w najlepszych 
gatunkach, a to :

V* kilo najlepsz. Ceylon 1 zł. 10 ct. 
V, ,  „ Portonco 1 zł.

do nabycia w handlu
E dw arda K le in a ,

pod „ Czarnym Psem" Rynek, 
we LWOWIE.

2463 3-?

Bazar S M e i i c z a .
Pierwszy skład

w y r o b ó  wr^krajo w y ch .
poleca krajowego wyrobu domowego 
P r z e ś c i e r a d ł a  b e *  h w o

białe 3*/, łokeiowcj długości 
cienkie po złr. 2.15, oieósze po złr. 
2 .'0  sztuka; na dziecinne łóżeczka 

po 1 zł. sztuka. 
P r z e ś c i e r a d ł a  k ę p i e i o w e  

półbielone, cieńsze i grubsze do na­
cierania po zł. 1.25, i zł. 1.60 sztuka. 
8 c i e r e c x k l  j o £  o b r ę b i a n e  

lniane do szkła po 20 i 30 ot. szt. 
grube konopne do knchni po 28 ot. „ 
cienkie do prochu „ 25 ct. „
kolor, ręcznikowe po 30 i 40 ćt. „ 
GOTOWE MAGLOWNIKI po 60 i 

70 ct. sztuka.
GOTOWE SIENNIKI po zł. 2 i zł.

2.50, kolorowe zł. 3.
GOTOWE PŁACHTY do rzepaku 

40-łokciow j objętości po zł. 8
sztuka. 2116 1— ?

KRYNICA.
H o t e l  p o d  „ T r z e m a  R ó ż a
m i “ w uajbliższpm sąsiedztwie ła 
zienek i parku położony, przeszedłszy 
na własność trzeciej osoby, należycie 
odświeżony, z dniem 15. maja otwarty 

został.
Zamówienia na mieszkania z do­

łączeniem zaliczki przyjmuje 
2625 2 3

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 xxxxxx
Do teraźniejszego zasiewu:

T lirnips (M łzepa) oryginalna angiel ka
w 3 gatunkach, kilogram po zł. 1.20, 130 i 1.40.

K zep a  pastew na  czyli ściernianka
biała okrągła, kilogram 1 zł. — biała długa, Kilogram zł. 1.10. 

poleca w najpewniejszych gatunkach
główny skład nasion i roślin

J . S t a c h i e w i c z a
w e L w o w ie , p la c  n a r ju c h i, 1. 11 ,

Na morg wysiewa się 1 kilogram. O.nuiki na żądanie franko.

X
M .

■  fxj Na mórg
II xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx'

m

Do w ygnsia!
15. c ze rw ca

na losy kredytowe ziemskie 
z łr , £ 0 ,0 0 0

Promesa zlr. 1.50.

D u l a  1 . l i p e a
na losy miasta Wiednia, 

złr. 200.000 w. a.
Promesa złr. 3.

Do nabycia w handlu
płócien  i  herbaty

P r .  S c h u b a t h a  i  S y n a

we Lwowie, Rynek. i_ a

F a l m w s t M s i t t i i t i i F s t o i o f f f i i

J ó z e t a  S t r i l i a f k l
w  Czernlow cach,

m i zassezyt donieść SzaTOwn-j PT Pnbl cznosci źe podczas tego* 
rocznego JABM ARHU

' w  TT łaszkoweadi
utrzymywać będ io

wielki wybór GOTOWEJ BIELIZNY męzkiej, 
FIRANEK KORONKOWYCH,

K A P  g o b e l i n o w y c h  1 j n t o w y c h  < 3 ^
oraz saskich pończoch i skarpeteir,

jakotei szirtingów i parkali białych z sławnej fabryki 
B . Schrolla Syna w Rraunau. 2533 1—6

N a u c z y c i e l
ukwalifikowany do nauk z klas niż 
szych gimnazjalnych znajdzie natych­
miast pomieszczenie. Zgłosić się w
biurze wywiadowczem  

J. P o łiósk i,
Lwów, ni. K arola Ludwika 1. 5.
2531 1—2

Zmiana lokalu
Koncesjonowane

Biuro nauczycielskie
Zuzanny Krzyżanowskiej

WE LW OW IE
przenb si ,vp. z ul. Czarneckiego I. 28.

na ul. Grodzickich nr. 13
m: jąc liczi.e stosunki w kraju i za 
granicą, raj,naje się umieszczeń mt 
naucz c < l«k, guwernantek i bon 
PoKk, Niemek, Francuzek i An­
gielek. 2270 3- -?

a O h W M H

Poszukuje się kupna lub dzie­
rżawy

Zgłoszenia przyjmuje p 
Sykstusba 1. 32.

ap teki
E. Ohly ul. 

2500 2 - 4

SK LEP
z towarami mięszanymi, z domem miesz­
kalnym, ogrodem i kręgielnią z wolnej 
ręki do sprzedania.

Tucze m skl,
2315 2 —3 w Uhnowie.

T y lk o

H a n s  S a c h s ,
we Wiedniu, 7., Liechtensteg l t

Najlepsze i najtaufast 
mężczyzn, 

Bronione e

T

obuwie dla
kobiet i dzieci zrol 
legancke i tiwule w naj 
obfitszym wybo ze zawsze 
w zapasie. — D a m s k i e  
sztyflety lastykowe na 

podwójnych podeszwach od 2 zł. 76 ct.

Nowej konstrukcji fotele kąpielowe

wyżej, m ę s k i e  s e t y l e t y  na p-ulwój- 
Mcwaeh od 4 zł. wyżej. Wszel- 
zaiu o b a w i e  do spaceru i c o ­

dzie .jeg o  ohodn, po zdnmiewaląoo taniob 
cenaoh. Ilustrowane cenniki z pouczeniem

r - “j i  mm
j ycu po de, t  wach od 4 zł. wyżej. Wazę] 
« e g o  rodzaju o b a w i e  do spaceru i oo

R e a l n o ś ć
do sprzedania.

Dom parterowy 6 pokoi, oraz
2 stancje w suterenie, ogrodu 2 mor­
gi owocowego na świeżem powietrzu.

Ulica św. Wojciecha 1. 14.
3 91 10—10

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AUX VIOLETTES DE PARMĘ

ED.PINAUD
Mydło  AUX WI0LETTES DE PARMĘ
Essencja dla chustek AUX IłlOLETTES DE PARMĘ 
Wda tualetawa. AUX IłlOLETTES DE PARMĘ 
Pomada . . .  AUX IłlOLETTES DE P4RME
O le je k  AUX WI0LETTES DE PARMĘ
Puder rjBwj.. .  AUX VI0LETTES DE PARMĘ 
Kosmetyki. AUX IłlOLETTES DE PARMĘ 
87, Boulerard de Strasbourg, 37.

iWiJ C W T O ł S T O i O S O  *
L o k o m o n l l e  o sile 1 do -■  *

20 koni. “ “ “
J flL ło ca rn le  p a r o w e  w 6

wielkościach.
K rany (Feimenkrahne Staoker) 

do przewożenia lnb monto­
wane na mlocarniach;

F l a g i  Rud. Saska, słow niki, 
P atentow ane sieczkarn ie , 

tr  iery , garn itu ry  do mło* 
ca rć  k ieratow ych  itp. 

iMtare*aię rjeMe t‘ canack atjjinalajek
Yogel & Co. we Wiedniu
II., Unłere Augartenstrasse 33.

Hutrawana aeaaiki grilla i franca.
Ha zapytania w kałdyni ję.yka adpe- 

i włada się aatrslualaat.
i<ae<s c g C9 0 6 8Qa a a g wfiifleB ecaa c a o 6 i«

tylko ■ ciężkiego to wara, 
mocnego ey nka 14. próby
do kąpieli całkowitych i poło­

wicznych po 15 złr., 
z patentowanym przyrządem do 

ogrzewania po ISO zlr.

z wododuktem i bez tegoż, tndzież 
wszystkie do pielęgnowania zdro­
wia putrzebne przedmioty, poleea 
od wielu lat znana ze swej rzetel- 

nośoi firma

M. STEINER
Bade -  Apparate -  Fabrik

we W i e d n i a ,  T a b o r s t r .  2 9 .

Ilustrowane cenniki franoo.

do wzięoia miary gratis i franoo.
Zlecenia z prowincji nskuteczniają 

się ryohło, ooby się nie podebało, będzie 
wymieniane. ipąg 18—?

Skład obawia „HailS Sachs“ 
we Wiedniu, I, Liechtensteg 1.

W  n a jw ięk szym  w y b o r z e !
Sas' ie białe i kolorowe pończochy. skarpetki, także dla 

dzieci; kaftaniki na lato w rozmaitych gatnnkach, angielskie r ę c z ­
niki. rękawice i pasy szczotkowe do nacierania zimną wodą, płaszcze 
damskie i prześcieradła kąpielowe, angielskie nieprzemakalne płanacze, 
pledy, degcezochrony jedwabne i wełniane; płólnn, ztołowp 
bieliznę, chustę zkl do nosa. Wńwiiy skład gotowej bie­
lizny poleca po najumiarkowańszych stałych cenach

W ,  S .  B a e d a s S f
WE LW O W IE , 2498 1— 12

n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  K a t e d r y ,  l l u b  i O.

W I N O
sławnyoh gatunków z magrabstwa 
istryjskiego, czarno-czerwere, praw 
dziwę i niesfałszowane, pożywne i 
krew tworzące, nader smaczne, aro­
matyczne, silne i trwałe, bez cierp­
kiego i śoiągającego smaku, jak 

wina dalmatyhskie.
Wysyłka pocztą za pobraniem, 

franko z całą opłatą:
Beczułka o 4 litrach: 

REFOSCO, sło. wino des. zł. 3.40 
ISTRYJSKIE prima stołowe „ 2.50 
TERRANO dosk. stoł. „ 2.30 

Koleją w beczkach okutych obrę­
czami żelaznemi po 50 litr, z opłatą 
cła, beczki i posyłki po 70, 50, 46 ct) 
za litr. 2496 2— 10

R . M a it i ,  T r ie s t .

C z t e r y  m e d a l e  z a s ł u g i  i  l i s t  p u c h w a l n y

za niezawodne środki owadogubne.
Tr- i k  eton. Trucizna na pla.kwy wypróbowanej debro ci. Flakon łO ct.
Orylon- Jedyny {rodak on wytępienie .zwabów, itonoe, Iwier.zczy itp. opadów. 

Flakon 30 ct.
F e n i l i l i .  Niezawodny órodek na mole. Płyn ten nie p la _ i, koloru ale zm irnli i na]- 

delikatniej.zej m ateiji nie nie zekedzi, a . l e  radykalnie ni.~«<y i eck r .n ia  «1 
przylegania v&r&Eiiwy®fe j îiatm%w. Flakon 60 ct.

F - h s z c k  p e r s k i .  Jedyny i nieeawudny środek na wytępieni, ecket itp. doku­
czliw ych owadów. Cena 5, 10 i 30 ct..

ł i 3 « « y y l » e z c  do proaska p«rfki«(o i ft,nłlinn po 60 ct. i *ł. 1.60. 
do Mikotona pa 10 et.

Faspierki na muchy. Tnzin so ct.
A  L I C H E  N IA -k I"  4o°cdlI1T 1 R y próbowany średek na wytopienie jrzyba doweweyo.

JAHf IHJATOWICZ
m agister farm acji I chem ik sądowy. 2085 4—? 

We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie Sukiennice l. 20. i 
ernz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach.

S g f *  D A L O W I D  < ^ |
Nttjnowsicy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i

mieszkańców wiejskich i t. p.
pokahUje na 8  4  m ilow ą od­
ległość czysto i wyraźnie.

Nowo wynaleziony instrument składa 
się z 2 optycznych soczewek, które przy- 

' jest o wiele większej 
co znalazł powszechny 

podozas wycieczek możni go najle- 
ifej ui' 'piej użyć.

Ze szkatn tnłką kieszonkową 1 zł. 25 ot., lepsze 1 zł, 75 ot. sader doskonała
a wlękazflułi socnewaami 2 zł. 50 ot. ('Odprzedającym rabat) 
feMU Baroacop dokładna wskazówka zmiany powietrza 2 zł., nąjlep. zł. 2.76. 

wysyłka za gotówka lub pobraniem.
Jedynie i wyłąoznie do nabyola u

Klingi & Baumann, we Wiedniu,
9196 I , Tegethofstraase, nr. 3. 2—10
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J . M e u h ó f e r ,
M we 9,

B o g a ty m
clic la łb y  h sż ily  b yć.

Terno przynajmniej jest niezawo­
dne, jeżeli się gra według doświad 
czouej instrukcji prof. R. ORLICE w 
W e s tend - B er 1 i n. 1 9 1 3 2 - 2  

Objaśnienie gratis i franco

| F A R B Y  O L E J N E  |
z n p e ln ie  d o  n ż y c ia  g o t o w e ,  J

do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, sprzętów ogrodo• 
wych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i t. p„ oraz wszel­
kiego rodzaju lakiery, werniksy, farby olejne w tubach, farby 
techniczne, drukarskie t farbierskie, palety, pendzle, bromy, kit 
i wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatukach do­

borowych i po najumiarkowańszych cenach, —  poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych

oraz Handel materjalów  V

I I  i i l m c r  1 H a n k e ,  *
w e  L w o w ie ,  R y n e k ,  I . 2 9 .  X

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 2354 6—18 yp
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S Zakład
S wodoleczniczy 
}  P e n s i o n  S a c h e r

2  B a t t e n  p o d  W i e d n i e m ,  |
f  Lekarz kierujący: Dr. Fodzahradsky,
2  były asystent profesura 'Winternitza w Kaltenleutgehcn.
0  Szwedzka gimnastyka lecznicza, nagniatanie, deUryka, kuracja 
9  dyetetyczna (Jeurracja winogronowa) inhalacje,
•  Urocza okolica w Helenenthal, odległa od Bsden 16 minut; największy

komfort przy umiarkowanyoh cenach. 
■' ■ 1 -  O tw arcie  15. m a ji
Prospekty na żądanie gratis i franoo. 2046 9 - 2 0

x  Tryesteńska loterja wystawy
1 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  2 1 3 . 5 5 0  z łr .
Pierwsza główna wygrana w złocie lob gotówce 50.000 Zł. 
Droga główna wygrana w złocie lub gotówce 20 000 zł.

Dalej rozmaite wygrane po złotych w. a. 10.000, 
tudzież po złotych 5.000, 3.000, 1.000, 600, 300, 200, 
100, 60 i 25-

Każdy los ty lko  50 centów.
Loay do nabyola we wszystkich kantorach wy­

miany, o. k. dystrybucjach tytoniowych, kolekturaeh lo ­
teryjnych i t, p. i t. p, austr, węg. monarchii, jak rów­
nież w oddziale loteryjnym TRYESTEŃSKIEJ WY­
STAWY (Piszza Grandę nr. 2) w Tryeśde , dokąd 
także te osoby udawać się winne, które zająć się 
zechcą rozprzedąźą losów, 20911-8

t  t  t  t  r t r t  * i  t

m e t a l i

1.

2.

3.

Fabryka machin i narzędzi rolniczych
n a r z ę d z i  g ó r n i c z y c h ,  ( w i e r t n i c z y c h ) i  le ja r n ia  ż e l a z a  i

B r o n is ła w a  D e sk u r
we Lwowie, ulica Balonowa, 1 . 6 ,  p o l e c a

a w szczególnościWszelkiego rodzaju n a r z ę d z ia  i  m a s z y n y  r o l n i c z e  w ła s n e g o  w y r o b u ,
pługi piątrowe, całe żelazne, młocarnie, kieraty i t. p.

Oryginalne angielskie maszyny, fabryki Picksley Sims <& Cmp., której wyłączną, reprezentację na Ga­
licję, Bakowinę i Rumunię otrzymał, w szczególności maszyny parowe wertykalne, przeznaczone 
osobliwie do robót folwarcznych i drobnego przemysłu, kosiarki silnie zbudowane, bardzo prostej 

konstrukcji, młynki do słodu, do mielenia kości i t. p.
X  n a rzęd zi w iertn iczych  CgórniczychJ

gotowe krany, świdry, pompy wszelkiego rodzaju, jak również skład rur kutych
rozmaitej średnicy.

4.Jest do sprzedania używana lokomóbila z młocamią, w bardzo dobrym stanie, do nabycia razem lub 
pojedynczo. ! 2371 4—?

f i

Emitowane na podstawie pożyczek koi
izabe:bezpłeczemem

t o n a l n y c h  z pupilarnem

3°[, losy listów zastawnych
9.  k , uprz. nakłada kredytowego ziemskiego

s% w skutek swej bezwzględnej pewności i ich wybornego ylanu gry naj-
{ stosowniejsze

do lokacji kapitałów.
Te losy listów zastawnych  

mogą być użyte stosownie doi ustawy do lokacji plenlędsy pupllar* 
nyen, tndzież jako kanejfe służbowe 1 wojskowe m ałżeńskie.

Sprzedajemy
ff3°|0 LOSY LISTÓW ZASTAWNYCH

za gotówkę po oodzien. kursie urzędowym.
K w it y  po bo ro w e z zadatkiem t y lk o  S alr.

i sa opłatą;w 10 ratach po l O  złr.
Kupioiel grywa catyol miast po złożeniu zadatku 6 zlr. już

M l W n a jb liis z e m  c ią g n ie n iu  d. 15. e zerw ea *
i we wssystkioh następujących ciągnieniach sam i niepodzielnie

2011 2-—3 W ech slergeseh ftft d er A d m Ł n istration  des

Wyborny

papier do gry i lokacji
z zabezpieczeniem pupilarnem.
Rocznie 6  ciągnień.

Główna wygrana

. s o . o o o  zlr.
Najmniejsza wygrana lOO » łr- 

Próoz tyoh 
kw it w ygra**! 

wartości podług kursu 30 « .
które we wssyBtklch nastąpnyoh ciągnie­
niach grywa, zatem przedstawia irartoio
najmniejszej wygranej

M r  tylu i
1 stempel. ____

d e ń  
le lO  i  15 n E R C E B M W i e d e ń  

Woli zet le lO  1 15.

c. k . nadw. optyk 1 mecbanlk,
Lwowie, ul. Karola Lndw ka 1

(róg ulioy Sykstuskiej),
poleca STvój w największym wyborze jak najobficiej zaopatrzony skład to­

warów, j.k o  to :
OKULARY i cwikiery (pince-nez) o najrozmaitszych szkłach i opra­

wach, lornetki ręczne;
BINOKLE teatralne, polne (Militar-Binoclu), dalowidy, perspektywy 

myśliwskie, szkła do czytania, lnpy, mikroskopy, busole, kompasy, zegary 
słoneczne;

BAROMETRY rtęciowe, bar metry metalowe (aneroidy), takież do 
mierzenia wysokości z tablieą redakcyjną, barometry metalowe, kiesz nko- 
we dla turystów, termometry pokojow , kąpielowe, lekarskie, ści nne i do 
okien, dla podróżująoyoh i gorzelników, alkoholomierze (Tralesa), sacha- 
rometry z termometrami, wagi wódczane, wagi do mierzenia oukru, o:tu, 
ługu, i afty i mleka;

MANOMETRY do kotłów parowych i lokom obil, przyrządy do obli­
czenia mocy piwa i sody.

NAJWIĘKSZY SKŁAD instrumentów fizykalnych i geodetycznych, 
jako to :

teodolitów, instrumentów uniwersalnych, niwelacyjnych (z łatami) i 
busolowyeh;

RÓŻNORODNE INSTRTJMENTA miernioze polow e: Stoły miernicze; 
t o  aparaty do zdejmowania Bz uegótów, perspektiy-lineały, <-iopterlineały, pła­
w a nimetry, piony, łaócucby miernicze, antrolabium, winkeldromen t busolą, 
3S£ lub bez tejże, także z podziałką na powierzehni pła.zcza; źwierciadła ką­

towe, taśmy mier ioze po działki na drzewie i mosiądzu, rajscajgi, cy rk ie l 
części składowa rajsoajgów, wagi wodne (libele budownicze).

Wszelkie naprawy w zakres optyki i mechaniki wchodzących 
przedmiotów, przyjmują i wykonują się jak nąjaknratnU j

Wprowadzenie n a j n o w s z e j  konstiukoji dzwonków elektro- 
telegrafleznych, telefonów, w pokojauL i domach w mieście i na wsi o- 
sknteezniają się jak iiajrychlel-

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o łaskawe podanie ceny 
zamówionych przedmiotów, które za zaliezką odwrotną pocztą wysyłam.

«/e H eu h ofer ,
2457 1— 9 c. k nadw. optyk i m echanik we Lwowie.

XUM X MX XX UX \ X U K X X X X X X X X X X XI

Kuntzeso piecy
dynsiowanla i go

Unikatem dla kuchni
jest we wszystkioh państwach patentowan

do szybkiego 
pieczenia, 

dynsiowania i gotowania,
którym nietylko każdego rodzajn mięso, kar­

tofle i t. p . , bez wszelkich dodatków wody, 
masli i tłuszczu, lecz takie inne potrawy w 
najkrótszym czasie o wiele soczyściej i smacz­

niej sporządzone być mogą, jak na każdym innym tego rodzaju aparacie. 
Główny skład dla Auitro-Węgier u 

Johann 8chm i l l ’g Nnchfoige r we Wiedniu, 1, Kdllnerhofgasse, 8. 
20i9 Cennik' na żądanie franco. 2—6
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AUGUSTA RENARDA w PARYŻU

(Ean de Frlieeggei.)
W oda ta  zaszczytnie znana służy do obmywania tw arzy, 

szyi i rąk, którym to ozęśoiom nadaje św ieżość 1 jędrnośó m ło­
dzieńczą, tndzież białość i delikatność, działa chłodząco i orze­
źw iająco, ja k  żaden inny środek, niszozy pryszcze, w yrzu ty , piegi, 
plamy i fa łdy  i  utrzym uje płeć w świeżym  stanie aż do późnego 
wiekn. —  Cena fL szeczk ; 8 4  ot,

M y d ł o  k s i ę ż n i c z e k
m oźt być s korzyścią cżyw ane nawet dla naj 'e lik atn iejszej płci.

Cena 35 ct.
Skład tych  znam ienitych w yrobów  znajduje się w  aptece pod 

„G w iazdą" P iotra M ikolascha w e Lw ow ie. 1801 14—20
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Przez wi|s. rząd

króla
uprzywilejowany

w

i Jego Mości

Szwecji
dr. FI. Lengiela

B a ls a m  b r z o z o  w y
Jnż »am sok roślinny, który i  br*o*y sieknie, jeżeli

*ię pień zawierci, snany jest od naj’ ...........................
jako wyborny środek piękności; jeżeli tie ais ten sok 
prsyrsądsi podług prsepiia wynalasey w drodze chemi­
cznej aa balsam, wtedy nabiera on istotnie cudowną) ako-

balsamem
cudownąj 

posmaruje wieosórtecsnoścl. Jeżeli się tym 
iw an lnb inne miejsca skóry, Wtady l i r t i  następnego 
ta la  w ydaiela jn  się  K ale h i U  ■> skóry, która p o ­
tem utaja sla wianiąao kiu lą i AeUketaą

Balsam ten wygładja powstałe na twarzy amarsąoski 
i blisny ospowate i nadaje je j kolurn młodocianego; skó­

rze nadaje bieli, delikatnoś.l i świeżości, usuw., w najkrót 
ostudy, znamioaa przyrodzone, czerwoność nosa, piysio 
stości naekórne cena stągwi wraz z przepisem utycia ‘

Do nabyoia we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłem* Z y g m .  
Ru o k e r a  przy uL Krakowskiej; w Czerniowoach u J. Goliehowskiecro, apt 

^  pod „Opatrznością*. 1905 8—T

» 9 0 » t N 9— 99 999— 9 9—  999— 9—  999— * 9

rótezym 
liesyki i
1 A  6

ozaiie piegi, 
i inne meozy- 

60 ct.

W i  t SuMcM c J. Dobnautokl Gif«wtMaala| Jm  Dobnoński.


